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A. EL-zyżamci- y te * ? ,
Steina Plac Maryaoki, handel
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II ul. Trybunalska L. 4; w  P a ry ż a  wyłącznie p. Adam, Bas des Saints-Pferes 81; (prenum oratsp .w. 
Bączkowski, Courbevoi p. Paryżem, Kue du Chemin de fer 44); w  W l e ż a t a  pp Hasaenstein AYogie 
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K. Stern

P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od d. 1 kwietnia 1887 r,

JT przesyłką  pocztową w państwie 
Austryackiem :

na cały rok 3 4  złr.
®* pół roku na kwartał na 1 miesiąc

«fr. I *  złr. 6  złr. 3 * 5 0
Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 

na cały rok 5 6  marek.
Ba pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
as marek 14 marek 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Oprócz wielo innych felietonów zamiesz­
czać będzie Czas w drogim kwartale 1887 
nową powieść H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a
p. t.: Pan Wołodyjowski , na co
już obi cnie zwracamy uwagę Szanownych 
Prenumeratorów.

H T  Prenumerata Uciy się ty lko  
od plerwszegodo o s ta tn i ego  dnia
w miesiącu.

W  Reklamacye prenumeratorów 
o n i e d o s z ł e  Ira mogą byc? uwzglę­
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Mru dziennika. Nu- 
mera zagubione mogą byc dostar­
czone o He zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 1* cent. za 
każdy lumer.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo­
dniej i najtaniej przesyłać przekazem  poczto- 
wym.

Cena „ C zasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.
W * Miejscową prenumeratę przyj 

muje Administracya „Czasu," tu 
dzież ajeneye pp. E. SUberstelna 
biuro dzienników 1 ogłoszeń Plac 
IHaryacki, dom p. Czynclela, han 
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 37, sprzedaż gazet Kukllfr 
akłego w hall Sukiennic 1. 6, kslę> 
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
" rynku głównym, handel Hessa 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. GtrodzkleJ, główna trafika 
B rynku głównym.

We Lwowie przyjmuje prenu­
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Mr, 3 przy 
ulicy Trybunalskiej.

Przegląd Polityczny.
Kraków 1 kwietnia.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej od 
powiedział prezydent ministrów na kilka interpef 
lacyj. Treść odpowiedzi podaliśmy już wczoraj

w telegramach. Następnie przyjęto statut bankowy 
w trzeciem czytaniu, poczrnp po dalszej dyskusyi 
szczegółowej uchwalono bez zmiany w brzmieniu 
przez komisyę zaproponowanem resztę artykułów 
ustawy o zaopatrzeniu wdów i sierot po wojsko 
wyeh.

Gabinet Gobleta odniósł w Izbie nadspodziane 
zwycięstwo. Kredyty dodatkowe przyjęte zostały 
znaczną większością głosów, a nad wnioskami ko 
misyi o naganę przeszła Izb i takąż większością 
do porządka dziennego. Stało się to częścią z o 
bawy wywołania w tej cbwili przesilenia ministe- 
ryalnego, częścią tem, że Goblet dość zręcznie 
bronił swej sprawy, a przywódzcy odcieni, które 
w tej chwili koniecznie ministerstwo obalić chcia­
ły, nie zachowali nawet należytej miary przyzwoi 
tości.

Ostatni rozpoczęli ogień nieco przedwcześnie. 
Jeszcze przed posiedzeniem zaczął na korytarzu 
radykalny hrabia Djuville-Maillefen grzmiącym i 
nakazującym głosem nawoływać wszystkich do 
oświadczenia się przeciw ministerstwu i pierw­
szego zaraz, który mu śmiał oponować, w twarz 
uderzył.

Sprawa ta wytoczyła się przez kwestorów Izby 
przed prezesa, który na mocy regulaminu kazał 
p. Douville-Maillcfeu opuścić Izbę. Ochłodziło to 
nieco umysły najzapaleńszych zwolenników kryzys 
ministeryalnych quand mime.

Zresztą w każdem stronnictwie znajdowali się 
ochotnicy do obalenia ministerstwa, ale każde ze 
stronnictw pragnęło rzecz tę tak uregulować, żeby 
odpowiedzialność za następstwa na niem nie cią­
żyła. Oportuniści mianowicie pragnęli, żeby to 
zdziałali monarchiści z radykalistami, a z ich stro 
ny część tylko, potrzebna do wytworzenia więk­
szości, miała się do nich przyłączyć.

Znaleźli się też tacy, tak po prawej, jak po 
lewej stronie, którzy ministerstwo bezwzględnie 
obalić pragnęli. Cassagnac ogłaszał zdrajcą ka­
żdego, ktoby z prawicy głosować śmiał za udzie­
leniem kredytów, ale pp. Dugtć de la Fauconne- 
rie, Roche i Cuneo d’Ornano wyjaśniali, że pewna 
część oportunistów pragnie upadku ministerstwa, 
chciałaby jednak, aby inni za nią wygarnęli ka­
sztany z ognia. „Tej usługi im tym razem z przy­
jaciółmi swymi nie oddamy.®

Z lewicy znów przemawiał Clćmeneeau gwałto­
wnie za odrzuceniem kredytów, aby raz stanow­
czo marnotrawstwo administracyjne potępić, na 
tomiast wystąpił Jullien z oświadczeniem, że i on 
jest zwolennikiem oszczędności, ale pragnie tym 
razem zasady tej użyć w innym kierunku i „oszczę 
dzid sobie przesilenia ministeryalnego, które tylko 
na korzyść innej partyi wypaść może.*

Na tem rozpadnięciu się wszystkich stronnictw 
na grupy zdań odmiennych wyszło najlepiej mi­
nisterstwo, którego imieniem podnosił znów Go­
blet, że ono zimną krwią swoją i zachowaniem 
stosownej miary przyczyniło się do szczęśliwego 
irzetrwania przesilenia zewnętrznego, że nie pra­

gnie też uznania tych ludzi, którym się zdaje, iż 
ministerstwo albo za wiele, albo za mało czyni, 
ale ludzie umiejących cenić umiarkowanie w dzia- 
aniu, choćby się większość w tym kierunku ze 

wszystkich stronnictw złożyć miała.
Tak się też stało w końcu.
Zwycięstwo Gobleta, oszczędzając Francyi tor­

tur nowego przesilenia, usuwa też zarazem te 
obawy, które szczerze, czy tendencyjnie, w to na 
razie nie wchodzimy, w ostatnich czasąch z Ber­
lina szerzono.

O zamachu na cara niema dotąd bliższych wia­
domości. Gdyby się doniesienie biura Routera po­
twierdzić miało, naprowadziłoby już samo miejsce 
spełnienia zamachu na m yśl, że stronnictwo ni- 
hilistyczne musiało wzróść w potęgę i sięga 
już do najbliższego otoczenia cara. W Wiedniu 
nie mają dotąd o tem urzędowego doniesienia, i 
przypuszczają, że się wiadomość biura Reutera 
nie potwierdzi.

Pruska Izba deputowanych zawiesiła wczoraj 
swe czynności na czas świąt Wielkanocnych.
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L w ó w  31 marca.

(Subweneya państwowa dla szkół rolniczych).
□  Załatwiając sprawozdania komisyi gospodar­

stwa krajowego o krajowych szkołach rolniczych 
w Dablanach i Czernichowie, polecił Sejm krajowy 
uchwałami z dnia 11 i 20 stycznia b. r. Wydzia­
łowi krajowemu poczynić starania u rządu o pod­
wyższenie stałej dotacyi ze skarbu państwa dla 
tych szkół ze względu na ich ciągły rozwój, tu­
dzież nader znaczny wzrost kosztów na ich utrzy­
manie.

W pierwszym bowiem roku po objęciu obydwóch 
szkół rolniczych w Dublanach (szkoły wyższej i 
tak zwanej szkoły parobków) w zarząd kraju t. j. 
w roku 1877 wynosiły koszta utrzymania tych 
zakładów 20.252 złr., a dotacya krajowa na ich 
utrzymanie 13 252 złr., zaś w r. 1885 dosięgły 
pierwsze kwoty 46.521 złr., a druga kwoty 
34.629 złr. W ciągu tego dziewięcioletniego pe 
rjodu wzrosły przeto koszta utrzymania więcej 
niż w d w ó j n a s ó b ,  a dotacya krajowa prawie 
się p o t r o i ł a .  Odpowiednio zaś do tego rezulti- 
tu stosunek cyfrowy pomiędzy państwową sub- 
wencyą na utrzymanie w kwocie 7000 złr. z je- 
dnej, a kosztami utrzymania i dotacyą krajową 
na utrzymanie z drugiej strony, zmienił się zna 
cznie na niekorzyść funduszu krajowego, gdyż 
w roku 1877 subweneya państwowa stanowiła 
około 34% %  kosztów utrzymania i przenosiła po­
łowę dotacyi krajowej (stosunek 1: 1*89), kiedy 
w r. 1885 państwowa subweneya pokryła już tyl­
ko 15°/0 kosztów utrzymania, a fundusz krajowy 
na pokrycie tychże kosztów musiał dołożyć pra­
wie p i ę ć  r a z y  t y l e ,  ile wynosiła rzeozona sub­
weneya (stosunek 1: 4-94j.

W pierwszym znowu roku po objęciu szkoły 
rolniczej w Czernichowie w zarząd kraju t. j. 
w roku 1881 wynosiły koszta utrzymania tego 
zakładu 21,070 złr., a dotacya krajowa na jego 
utrzymanie 6,530 złr; zaś w roku 1885 dosięgły 
pierwsze kwoty 38,703 złr., a druga kwoty 23,270 
złr. W ciągu pięcioletniego peryodu podwoiły się 
prawie koszta utrzymania, a dotacya krajowa 
wzrosła prawie w czwórnasób, co pociągnęło za 
sobą ten skutek, że subweneya państwowa na 
utrzymanie, która w r. 1882 stanowiła .około 24°/0 
kosztów utrzymania i tylko o jednę trzecią do­
tacyi krajowej była od tejże mniejszą (stosunek 
1:1*30), w roku 1885 pokryła zaledwie 13% 
kosztów utrzymania i spadła na mniej więcej dwie 
dziewiąte dotacyi krajowej (stosunek jak l:4-65).

Nadto musiano w ciągu wyżej wymienionych 
okresów przeprowadzić naprawę i rozszerzenie 
nbikacyj tak zakładów dublańskich, jak i zakładu 
czernichowskiego; fundusz krajowy miał przeto do

ponoszenia także wydatki na założenie. Na zało­
żenie wydano po koniec r. 1885 z funduszu kra­
jowego, nie licząc w to snbwencyj państwowych 
z funduszów z innych źródeł: dla szkół rolniczych 
w Dublanach 34,909 złr., a dla szkoły rolniczej 
w Czernichowie 23,499 złr. Nakład ten niezaspo- 
koił jednak wszystkich potrzeb tak, że fundusz 
krajowy ponieść będzie musiał w najbliższej przy­
szłości znaczne tego rodzaju wydatki, mianowicie 
w Dablanach na wykończenie gmachu szkolnego 
i mieszkalnego domu dla dyrektora, tudzież na 
postawienie domu mieszkalnego dla profesora 
szkoły wyższej.w Czernichowie zaś na rozszerzenie 
tamtejszego budynku szkolnego.

W preliminarzu państwowym na r. 1887 obli­
czono potrzebę dotacyj dla niepaństwowych za­
kładów dla nauki rolnictwa i leśnictwa i połączo­
nych z niemi stacyj doświadczalnych na 121.000 
złr. Z tego przypada dla Galicyi:
Na kraj. szkoły rolnicze w Dublanach . . 7000 złr. 

„ „ szkołę rolniczą w Czernichowie 5000 „
n „ * „ w Jagielnicy . . 2000 „
„ „ „ „ w  Kobiernicach . 2000 „
„ „ „ „ w Horodence. . 2000 „
„ „ „ leśną we Lwowie . . 5000 „
„ szkołę ogrodniczą w Czernichowie 2000 „
„ kurs gorzelnictwa w Dablanach . 1000 „

razem na zakłady krajowe i pod zarzą­
dem kraju z o s ta ją c e ........................  27.000 złr.
nadto na szkołę ogrodniczą Towarzystwa

ogrod. we L w ow ie ................................ 1500 „
na szkołę ogrodniczą w Tarnowie . . 300 „
wogóle więc na szkoły galicyjskie . 28.800 złr.
t. j. około 24% preliminowanych wydatków pań­
stwowych.

Jeżeli jednak się uwzględni, że w tym samym 
preliminarzu koszta utrzymania p a ń s t w o w y c h  
szkół rolniczych i stacyj doświadczalnych obliczo­
no na 87.232 złr., a po potrąceniu dochodów w kwo­
cie 21.165 na 66.067 złr., tudzież, Ż9 takiego za­
kładu przez państwo utrzymywanego w naszym 
kraju n i e ma ,  to przypadający na Galicyę udział 
w dotacyi państwowej na szkoły roloicze_i leśne 
okaże się zredukowanym na niespełna 15%%.

Wobec tego postanowił Wydział krajowy w wy­
konaniu przytoczonych powyżej uchwał sejmowych 
udać się ponownie do ministerstwa rolnictwa 
z prośbą o podniesienie rocznej subwencyi z fun­
duszu państwowego dla szkół Dublańskich na 
15.000 złr., a dla szkoły Czernichowskiej na 
8000 złr.

Wiedeń 30 marca.
(Sprawa naftowa).

(?) Jakże krótko trwa w Anstryi każda naraię 
tność polityczna! Kwestya, która wczoraj rozpa­
lała umysły, której załatwienia oczekiwano z ro­
dzajem gorączki, za dni parę znika zupełnie z ho­
ryzontu. Nowe pytania występują na pierwszy 
plan, ciekawość ogółu zwraca się w innym' kie­
runku, tak, że gdy przychodzi chwila rozwiązania 
wczorajszej kwestyi, to przechodzi ona bez zwró­
cenia na siebie uwagi. Fala, która ją  w górę wy­
rzuciła, ust4piła miejsca innym falom, i ze zdzi­
wieniem trzeba się często pytać; czyż to jest mo- 
żliwem, że o sprawie tej tyle mówiono, a jeszcze 
może więcej pisano?

Komuż niepamiętny jest u nas przebieg t. z. 
kwestyi naftowej? Wczoraj została kwestya ta, 
jak się wydaje, stanowczo załatwiona, a nikt pra­
wie nie zwraca na to uwagi.

Komisya ugodowa Izby panów austryackiej po­
wzięła uchwałę, według której cło od olejów

ciężkich ma wynosić 2 złr., od olejów lekkich 
2 złr. 40 ct. Tego samego dnia powzięła podobną 
uchwałę kom'sya A trois Izby magnatów węgier­
skich. Cło od rafinowanej nafty zaś przyjęto w wy­
sokości 10 złr.

Obecny stan sprawy naftowej przedstawia się 
więc w sposób następujący:

Co do wysokości cła od nafty surowej, to przy­
jęły rządy i wyż wymienione komisye Izb wyż­
szych odDOwiednią uchwałę Izby deputowanych 
austryackiej. Uchwała ta musi więc jeszcze zostać 
ratyfikowaną przez Izbę panów austryacką i Izbę 
magnatów węgierską, jak również przez Izbę de­
putowanych węgierską. W Izbie deputowanej au­
stryackiej nie będzie zaś część taryfy cłowej do­
tycząca wysokości cła od nafty surowej przedmio­
tem narad, albowiem uchwała tej Izby nie doznała 
żadnej zmiany.

Co się zaś tyczy definicyi, to zmieniły tak ko­
misya ugodowa Izby panów austryackiej, jak i 
komisya d trois Izby magnatów węgierskiej tekst 
N. 119 taryfy cłowej w sposób następujący, że 
zamiast słów „Rob and za Beleuchtnngszwecken 
obne rorbergegangene Raffinirnng oder Reiuigucg 
nicht verwendbar“ postanowiono jako nowy ttkst:

„Roh (mit Ausnahme der in T. N. 120 genannten) 
o d e r  zu Beleuchtung obne vorausgegangene mit 
Destination verbundene Raffinirnng... etc. Odpo­
wiednio zmieniono i N. 120 taryfy, zamieszczając 
tam podkreślone słowa w ustępie: Rob, ohne vor- 
hergegangene m i t D e s t i l l a t i o n  v e r b u n d e n e  
Raffinirnng oder Reinigung zn Beleuchtungszwecken 
verwendbar.“

Postanowiono równocześnie w art. IV, że ta no 
wa taryfa cłowa ma wejść w życie już w dniu 
1 czerwca 1887.

Wskutek tych zmian będą odpowiednie ustę­
py — z wyjątkiem, jak to już podniósłem. części 
dotyczącej wysokości cła od nafty surowej, także 
przedmiotem obrad Izby deputowanych austrya- 
ckiej. Ze względu na postanowienie, dotyczące 
czasu wejścia w życie tej taryfy, postanowiły rzą­
dy rozpocząć debaty w obu Izbach wyższych je­
szcze przed świętami, zaś w Izbach deputowanych 
zaraz po świętach, koło 20 kwietnia. Z końcem 
kwietnia może więc cała nowa taryfa cłowa wyjść 
z obrad parlamentarnych. Nie ulega wątpliwości, 
że parlamenta zgodzą się w zupełności na powy­
żej wyłuszczone zmiany i w ten sposób zostanie 
zakończoną „woina naftowa.® Zwycięzcą w tej 
wojnie pozostało ministeryum austryaekie, a fakt 
ten powinien być uważany — w połączeniu z wie­
lu innemi objawami —• za dowód, że czasy, w któ­
rych przewaga Węgrów w monarchii uważaną by­
ła za rodzaj aksyomatu politycznego, minęły bez­
powrotnie. Napróżno Węgrzy usiłują nadrobić mi­
ną; upadek ich wpływu na sfery rozstrzygające 
jest faktem dokonanym. Węgrzy zapomnieli o tem, 
że podstawą każdej działalności politycznej jest — 
umiarkowanie. W ten sam błąd popadli oni i 
w sprawie kwotowej.

Berlin 28 marce.
(Msgr. Galimberti. — Centrum wobec ustawy kościelnej.— 
Seminarya dla polskich dyeeezyj. — Projekt opodatkowa­

nia okowity. — Stanowisko p. Herbette).
(U.) Zaledwie przebrzmiały uroczystości z powo­

du urodzin cesarskich, gdy uwaga całego polity­
cznego świata zwróciła się przedewszystkiem ku 
obradom Izby panów, a prawa kościelne i pokój 
z Rzymem stanowią dziś główną treść rozmów 
tak w dyplomatycznych, jak i parlamentarnych 
kołach. Nawet do niedawna bardzo ożywione dys-

Koncert familijny.
Humoreska Hackllndera.

Przekład J. Grabowskiej.

Radca sądu Zwicker z żoną mają 
zaszczyt zaprosić Pana Prezydenta 

Claremann z rodziną na wieczorek 
muzykalny w poniedziałek d. 8go 

marca o 7ej godzinie wieczór.
O. o. u. s.

Czy
bną L l trzy®ałeś kiedy kochany czytelniku podo- 
kłopotów ? Pzy pomyślałeś, czytając ją , wiele to 
nych krvi-^'?^e dni pełnych trudu i nocy bezsen- 
sanemi 1 nGw'9 za êm* równo i elegancko wypi
dzałeś w i e c z ^  Jeżeli zaś 8aH1 ni&dy ,me nrz§' 
to ani pojąć ^  muzykalnych lub tańcujących, 
takie zaproszeni0/ 682’ ile ci§żkiei pracy kosztuje
Jak się to musi Zanim ©1 w ńwia? pu można< 
mierzyć całe mie«»i.e w*°dzieć po wiele razy, prze- 
ich znajomych Do£*nie’ obracbować wielu z two-
jeżeli sypialne p o k ? i/6cii może8Z > wted? naT  ’ 
rytarz , prowadzący dCa,ki<?m wyprzątniesz, a ko- 
k 'lku zręczaie zaw ie-J? mieszkania, za pomocą 
w elegancki przedpokój ych dy wanów> zamiem8Z

• w a i r o . i  4 .  „ a t Ł  b;
że >ą odpowiedni. p ^  ok

”" wol?lk4»  i emigrantów niestety!
ema ich dla wieczorków muzykalnych i balów 

*° też na takich zebraniach bywa się świadkiem 
Jawisk, które za bajeczne uchodzićby mogły gdy. 

żel f'^  n‘e patrzyło na nie własnemi oczyma. Je- 
na h ®igdy nie W  na Podeheej zabawie i dopiero 
nj„ .°gi dzień oprowadziłby cię kto po mieszka- 
pie e ‘ Powiedział ci: tu pomiędzy rogiem stołu a 
za l 01 8tał całe długie godziny człowiek, tam po- 

auapą drugi, a tu w tych wąskich drzwiach

sześciu obok siebie zmuszonych trzymać kapelusze 
w rękach i w dodatku dawać brawo, to obdarzył­
byś go spojrzeniem i wzruszeniem ramion, jakiem 
aię darzy znanych kłamców. Ale idźmy dalej. — 
Mieszkanie więc może tyle i tyle osób pomieścić 
od tego odtrąca się dziesięć procent na tych, có 
z powoda nagłej słabości odmówią przybycia, a 
dwadzieścia na: nadetatowych kancelistów, depen­
dentów adwokackich, prosto z igły oficerów i świeżo 
upieczonych bez praktyki doktorów. Wszystko to 
młode, uniżone, ale pełne nadziei dla doletnich có­
rek, bywa więc zapraszane, lecz któżby się tam 
troszczył o ich pomieszczenie, przecież gdzieś, ja 
kcś, potrafią sobie sami wyszukać mały kącik 
I ja  byłem kiedyś młodym i bywałem zapraszany 
i służyłem za punkt środkowy pomiędzy kolosalną 
córką dyrektora i otyłą wdową, ja , podobny do 
cieniutkiego plasterka szynki między dwiema po­
łowami pulehnej bułki.

Jeżeli pytanie: wielu? zostało szczęśliwie roz­
strzygnięte, przychodzi pod rozprawy nierównie 
ważniejsze : kto? — i w tym też celu radca Zwicker 
sporządził listę, nad którą obradowała rodzina już 
od dni czternastu.

Rada familijna składała się: z pani radczyni, 
średnio otyłej damy o miłym wyrazie twarzy, co­
kolwiek może za czerwonej i okolonej jasno-blond 
włosami; dwóch córek, zrezygnowanych, czasami 
przecież wzdychających, od 26 do 30 lat liczą­
cych dziewic, które nie mogły darować nieśmier­
telnemu Schillerowi, iż ongi śpiewał:

„O, dass sie ewig grUnen bliebe 
Die schSne Zeit der ersten Liebe!“

Amelia, pierworodna, mówiła: „I cóż to jest 
owa pierwsza miłość? To nic, to tylko kamień 
probierczy dla przekonania się, czy własne nasze 
serce jest z najczystszego 18 próby złota.®

Laura młodsza utrzymywała, że jest to: „sza­
leństwo. zabawa bez pożytku, ukradkowe prze­
rzucanie zakazanej powieści. “

Od owych obrad familijnych wykluczonym zo­
stał młody Zwicker, kancelista i członek Towa­
rzystwa muzycznego, a to z powodu, iż raz już 
przy podobnej okoliczności wygłaszał tak dziwa 
czne myśli i przekonania, utrzymując, iż piękno 
zawsze jest pięknem i takiem pozostanie, choćby 
się je spotkało w najniższej klasie spółecznej.

Pan radca, mały, ruchliwy człowieczek, o bar 
dzo wysokiem czole, które z roku na rok pod­
wyższało się zadziwiająco, chodził po pokoju czy 
tając powoli i z uwagą z przygotowanej przez 
siebie listy nazwiska, naznaczając ołówkiem te, 
któ re  otrzymały przyzwolenie matki i córek. — Dy­
rektor W. — Pani Zwicker skinęła głową głęboko 
z wyrazem pełnym szacunku dla dyrektora. — Z cór­
kami. .. — Takież samo skinięcie głową. — Iz  pię- 
hną siostrzenicą. . .

— Tę możnaby opuścić — odezwała się Ame- 
ha stanowczo, za co Laura obdarzyła ją złośliwym 
uśmiechem.

— Ależ co znowu! — zawołał radca — byłoby 
to największą niegrzecznością dla dyrektora; 
a zresztą — i tu zawahał się.
iniona^ zre8zt^ 00 ^ — podjęła Amelia podra-

No tak, zresztą — mówił dalej ojciec skro 
oiąc się, dla dodania sobie odwagi, ołówkiem po 
wyniosłem czole — zresztą trzeba mieć pewne wzglę- 
J '  przecie, że referendarz Strammer był

zdawna największą ozdobą naszych koncertów, 
on tak bosko śpiewa.

— Niestety! prawda — westchnęła Amelia.
Głos jego — mówił dalej radca, nie zważając

na przerwę — jegt nierównie pełniejszy, dżwię- 
czmejszy, a wykonanie gorętsze, jeżeli śpiewa 
wobec pięknej K lary   i nierozumiem wcale dla­
czego mielibyśmy pozbawiać tych młodych ludzi 
niewinnej przyjemności.

Amelia nic już nie odrzekła, ale wzrok pełen bo­
leści podniosła na sufit, spuściła go później smu­
tnie na filiżankę z kawą i utonęła w przykrej 
zadumie, a kiedy matka po głębokim namyśle 
poważnie skinęła głową, piękna siostrzenica dy­
rektora W. dostała kreskę.

Wielka liczba nazwisk, która potem nastąpiła, 
została przyjęta w milczeniu, bez rozpraw; wie­
dział o tem radca i był też co do nich spokojnym. 
Nie tak jednakże było, gdy w dalszym ciągu czy 
tał głosem lekko drżącym i nie podnosząc oczów 
od spisu:

— Doktor A. z córkami...
— Nigdy! — zawołała radczyni z uniesieniem. 
Amelia lekceważąco wzruszyła ramionami, a

Laura pogardliwie dęła wargi. Po chwili pełnej 
gróźb ciszy, mówiła pani Zwicker:

— Nie mam najmniejszej ochoty zapraszać do 
siebie panien, które na każdym kroku starają się 
wysunąć przed moje córki, przy każdej sposo­
bności zaćmiewać!

— Zaćmiewać! to nie jest właściwe wyrażenie 
mamo — przerwała starsza, — jabym powiedziała: 
które zawsze narzucają się wszystkim, nieznośnie 
kokietują.

— Ależ to wasze przyjaciółki, — wtrącił nie­
śmiało ojciec.

— Młode małpki, które ledwo skończyły pen- 
sy§, — wpadła mu w słowo radczyni, — a które 
przecież swojem zachowaniem się szkodzą tylko 
stateczniejszym, dojrzalszym dziewczętom.

— Zaledwie pensyę skończyły — zaśmiała się 
kurczowo Laura.

— Stateczniejszym, dojrzalszym dziewczętom 
oburzyła się Amelia — czego bo też mamo nie 
mówisz! Mnie to zresztą wszystko jedno, niechaj 
je papa zaprosi, skoro mu to zrobi przyjemność 
i skoro nigdy nie ma dla nas żadnych względów,- 
czy nie prawda Lauro? Dotąd na całej liście ani 
dwudziestu młodych ludzi.

Radca, zdziwiony wyrzutami córki, spoglądał 
z przerażei iem przed siebie, a matka dodała uspo­
kajająco:

— I na tych kolej przyjdzie. Co zaś się tyczy 
doktora i jego córek, to zaręczam ci Edwardzie, 
że mają one szczególny sposób postępowania; mo­
głam się o tem dostatecznie przekonać na różnych 
zabawach. I tak , jeżeli tylko moje córki rozma 
wiają z jakimi młodymi ludźmi, oho! zaraz obok 
nich zjawią się panny A. i dalejże wtrącać się 
do rozmowy. No albo i to! w jaki sposób wy- 
szpiegują one zawsze, co na siebie włożą Amelia 
i Laura; na ostatniem na przykład zebraniu w ka­
synie, córki nasze miały żółte, bareżowe suknie, 
zjawiają się doktorówny i również mają żółte, ba­
reżowe suknie, a w dodatku ponsowo garnirowa- 
ne, co bardzo, przyznaję, podnosiło ich strój — 
nie umiem wypowiedzieć, do jakiego stopnia mnie 
to wzruszyło. Dlatego wybrałam żółty kolor, że 
jest mniej zwykłym, więcej uderzającym; biały, 
różowy, niebieski, to już takie opatrzone! Przecież 
to tak dobrze brzmi, jeżeli ktoś na balu zapyta: 
kto są te panny w żółtych sukniach ? — radczanki 
Zwieker itd. Nie, nie, panien A. nie zaproszę, ze­
psułyby mi cały efekt; musisz je wykreślić!

I doktor z córkami nie otrzymali kresek, a rad­
ca czytał dalej nic nieznaczące, ale brzmiące mile 
w uszach jego córek nazwiska całego zastępu 
oficerów, kancelistów, dependentów, asystentów i 
najróżnorodniejszych kandydatów. Nareszcie przy­
szła kolej na jego własną kancelaryę, a uwaga 
Laury zbudziła się nagle; nasłuchiwała pilnie, ale 
napróżno; nazwisko tego, o którym marzyła, nie 
zostało wymienione, i kiedy ojciec skończył, poru­
szyła się niecierpliwie na krześle i gniewnie spoj­
rzała przed siebie. Amelia pospieszyła siostrze 
z pomocą i w słowa ubrała jej żal i gniew.

— Papo! czy zapomniałeś o panu Schmeltziog? 
jest przecież bardzo przyzwoitym młodzieńcem, 
pochodzi z dobrej familii i jak najlepiej się u nas 
przedstawił.

— Nie, bynajmniej nie zapomniałem, ale urny 
ślnie opuściłem — odparł radca z groźaym mar 
sem na wyniosłem czole — całkiem umyślnie. Ten 
pan Scbmeltzing, to próżniak, lekkoduch, nie ma­
jący żadnej przyszłości i nigdy nie zrobi oa ka- 
ryery, bo nawet nie stara się pilnością i uszano­
waniem dla przełożonych zatrzeć swego dawniej­
szego, bardzo nagannego postępowania.Nauniwersy­
tecie dają mu consilium abeundi; czy myślicie, że 
bierze to sobie choć trochę do serca? bynajmniej, 
bo wszedłszy do mnie, dalej prowadzi się tak, 
jak przedtem, i gdybym chciał być choć trochę 
sprawiedliwym, to powinienem był już dawno dać 
mu odprawę.

— Ależ protekeye — przerywa radczyni z po 
wagą.

— O tak,protekeye! — woła zirytowany rad­
ca — protekeye w górze, a nawet w moim wła­
snym domu, ale że właśnie tu jestem panem, na 
moim koncercie nie ehcę Scbmeltziuga. To powie­
dziane było tak stanowczo, że matka i córki za­
milkły, odkładając walkę o przyjemnego młodzień­
ca na później; miały jeszcze przed sobą kilka 
dni czasu i nie traciły nadziei. To też nie zadzi 
wi cię pewnie bardzo szanowny czytelniau, że je­
dną z pierwszych osób, która ci wpadnie na wie­
czorku w oczy, będzie właśnie ów próżniak i lek­
koduch. Ale manus manum lavat, i stosownie do 
słów tego mądrości pełnego przysłowia, protego­
wany Laury dostał zaproszenie jednocześnie z do­
ktorem A. i jego uroczemi córkami.

Po przejrzeniu i ostatecznem zatwierdzeniu li-
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wojny i rozlic^Dych^nowych6 DoH^vcznyTh^kons'te^ w lłA ibr*  ^  0 tem waB zapewnić mogę, J dzcń 2go kw ietnia, ż a d e n  z p o s ł ó w  p o l s k ic b lk a r s k ie g o  krakow skiego, a w krótce potem i Tow. I zdrowie U niw ersytetn , za co dziękując prorektor
l a c k  ustąpić dz?ś zupełnre _ m is ia l^ te j  5 J S  .bJ ? ! . 7 " a * ł ł i *J n r I ° P n 1 Z W ie d n ia | l e k a r z y  galicyjskich we Lw ow ie, Tow arzystw a te |  Ł ep kow sk i, pił k  p o m y ż l n o ż ć / p ^ z j u  lekar-
kw estyi kościelnej Nowy to dowód jak  wszystko' I łlrfn  °£ radack nad u°wem  prawem k o śc ie ln em |n i e o d j e ż d ż a ł .  I stały  się szkołami d la  młodszych lekarzy, którzy I skiego w ręcer  jego obecnego redaktora prof. Bln-
co d o t y c z y w S i . u m i e n i a ; ^ e s t  n i  w E s z S  I v - T  "o b to n o  wy- P. ks. Czartoryski zdał spraw ę z w ykonania po w nich zapraw iali się do w ystąpienia publicznego, menstoka.
:  j _ _ . --------• j i .  —  , J .  J Iją tk ó w . Nie tak  to łatw o i pod tym względem lecenia, danego przez K oło, co d o  starań  o n tw o -la  z drugiej strony w płynęły na piśmiennictwo ie-1 Ten ostatni wzniósł zdrowie pierwszego redak-

z k s . ’sm arkiem , który i w notach swoich prze- rżenie w N o w y m  T a r g u  gimnazyum lub szkoły karskie. Pom yślniejsza era P rzeglądu lekarskiego Ito ra  pr< f. Oettingera. Z kolei orof. D om ański pił 
ym a Die 81̂  2  nienawi^c^  d o i średniej. Minister oświecenia zrobił uzasadnioną I rozpoczyna się od przejścia pism a na własność I zdrowie honorowego członka Tow. D ra Baranie- 

0  n  T ’ , . . nadzieję założenia gim nazyum , jeżeli w szystkie I Tow. lekarskiego krakow skiego. Przyczyniły się lck ieg o , który wzniósł znów zdrowie Tow. lekarzy
ar amen , ry  nia jutrzejszego rozjedzie twierdzenia w petycyi są zgodne z faktam i. Ido  jego rozwoju wzrost W ydziału lekarskiego i Iga licy jsk ich , na co odpow iedział delegat tego o- 

się juz n a  swię a o aomu, zacznie znów p ra - | Ponieważ na żądanie p. Lew akow skiego p o s ta - |jeg o  zakładów, oraz szpitali k rajow ych, g łów nie |s ta tn iego  radca zdrowia Dr Rieger, p ijąc na po-
unii Tow. lek. k rak . z Tow.

i pierwszorzędnej w agi d la  społeczeństwa. Pobyt 
legata papieskiego, M sgra Galimberti, domniema­
nego przyszłego sekretarza stanu, a  obecnie sekre­
tarza dla spraw  nadzwyczajnych Kościoła i co­
dziennego w spółpracow nika Leona XTIT, jego na
l» a /l TT f a i r  rr W a  P i ' a m n . l r i n M  J _ 1 • .  i irady  tak  z ks. Bismarkiem. iako i 7  nr7 Pw<\dr.i>tr,i I aP '  . T “ " T  I p. FU<..«-MCgu m m aunw , uraz szpn.au arajow ycn, gum nie  1 siaim ego rauca zaro
stronnictw a katolickiego dodawały natnra In 1 ? t.m  a ^ t  t dopiero 20 kw ietnia, aby wił przewodniczący na porządku dziennym  obrad zaś połączenie się obu Tow arzystw  krakow skiego myślność i trw anie
szerszego pola do rozmaitych p rzypuszczeń i d £  tó w sn iT  w sr^ L H ? ™ !, ! CZ“ a S.° prT |  ? TV*-9 na?ow*> przeto, gdy ta  spraw a p rzy-1 i lwowskiego, które przyszło do skutku w roku lekarzy galicyjskich. Następnie prof. Rydel wzniósł 
mysłów. ^  , y, nowych reform podatkowych, I szła z kolei pod obrady, dał głos p. Lew aków -11880 staraniem  protom edyka Biesiadeckiego we I zdrowie Tow arzystw  lekarskich czeskich, na które

Msgr. Galim berti wczoraj doniero oDnścił stolice I Iem na cebl przysporzenie I skiemu. . . .  . I Lwowie i prof. Dom ańskiego w K rakow ie, wre-1 odpowiedział delegat Tow arzystw a m edyków  cze-
iemiec. przedłużyw s.v  aw/,; j . jJ H    ’_■ . ............................  L . Nowakowski zapytał się, jak  stoi spraw a na-1szcie skutkiem  w spółdziałania kierujących i w spół-jakich p. M erhaut, pijąc na jedność i braterstw o

Składając dzięki usiłowaniom ko-1 narodu czeskiego z polskim.
skład Komisyi redakcyjnej, I Prof. Kopernicki wniósł następnie toast na cześć 
i w szystk ich , wspomina o I prezesa Tow. lek. krak . D ra Pieniążka, prezes Ma- 
prezesa M ajera, oraz dwóch I je r na cześć dawnych swych kolegów z uniwersytetu

t wzffledami osobliwie w ''™ o W h  I " i . i i r ^ C ‘w «n»ye 1 **»n.jr ~  ucuwaiunej przez izoę posei- 1 pierwszycn reflaKtorOw Dra O attingera i ś. p. Ja- prof. Madurowicza i Rydla. Prof. R ydel, dzięku-
1 sposGbie mówienia ś. o. kardynała Jakobinieeo W7 <rl*dni noiQ*„,.i. re8D ®8^ neS° . Pa*stw a u- ską  austryacką, a  niema wątpliwości, że tak Sejm I nikowskiego. Połączonym tym zabiegom zaw dzię-1 jąc, pił zdrowie młodszych kolegów w W ydziale 
i jest typem rzym skiego prałata pełnego inteU- M z fn n la k a  h P^Zem^ 8 , ? orzeln,czy ^  b a r-1 węgierski, jak  Izba panów cło to w tej wysoko Iczyć należy, te  Przegląd lekarski jest rozpowsze I lekarskim . Doc. Dr Jordan  wuiósł zdrowie wice- 
gencyi i werwy, którem u brak nieraz wytwornej P o g L k i ,  W c z ą ^ w i ^ ^ ^  ża s^ raw ę"za  L I S S T " *  ° 4wiadCZył’ *  nw a l c.hni.ony  .niety lko we. w szystkich dzielnicach poi |  prezesa prof. D ra Kopernickiego, a D r Kwaśnicki
2 ? 2 5 k Ł ł aw ielk°Pań8kiej P°8tay :  Pod Pozo; przycichły teraz zupełnie, ja k  to wam już w spo-1 *
krv ie  ^  i8 n a w e td o b ro d n 8 zn ° H  G nałem . Nie bez wpływu na to uspokojenie jest
mówi ^  Va017 w prawdzie I pełne taktu  i znajomości rzeczy postępowanie
mówi dużo, ale wśród potoku słów wypowiada am basadora francuskiego p. Herbette, który nawet
N i e S l - \ J ° . ł  i  L 7  w iedz,ano 1 zrozumiano. I ściągnął na siebie grom y szowinistów Francuzów.
S S  J  k a^ e g o  «łowa znać w mm po Mogę was jednak  zapew nić, że stanow isko
1 l \ a l  , a,  *  ’ ° mie^ ce«° korzy P- Herbette, aczkolwiek było chwilewo zachwia-
stać z każdej okoliczności, a  zadąw aluiającego się nem w Paryżu, to obecnie jest pewniejszem i sil 
zrazu małym rezultatem  aby znów krok postąpić niejszem ^niż kiedykolw iek, a o odwołaniu go i mo- 
dalej, a  tem samem zbliżyć się do ostatecznego wy naw et być nie może 
celu. 1 J

Ten też charak ter na wskróś utylitarny m ają 
obecne układy Rzymu z Berlinem. Biskup Kopp 
działał niew ątpliw ie w porozumieniu ze Stolicą 
aposto lską, skoro za całością ustaw y głosował, 
pomimo że wszystkie niemal jego popraw ki w Izbie
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,Przeglądu lekarskiego."

Wa H o l a  p o l s k i e g o .

W ślicznej sali Tow arzystw a W zaj. ubezpieczeń I da Bóg nie będzie wiekiem k lęsk i.“ 
o y o się wczoraj o godzinie 5 wieczorem nad I Spis prac, zaw artych w 25 rocznikach Przeglą  
zwyczajne posiedzenie Tow arzystw a lekarskiego, I d u , który Towarzystwo lekarskie ofiaruje człon 
po więcone uroczystemu obchodowi 25^tej roczni-1 kom i prenumeratorom na pam iątkę jubileuszu, 

Is niema organu tegoż Tow arzystw a, tj. P rze -1 przedstaw ia w iernie ruch piśmienniczy, dlatego
glądu lekarskiego. Na estradzie, przy głównym 
stole, zajął miejsce prezes Tow arzystw a lekarsk ie­
go, docent Dr Przem ysław  Pieniążek, mając po

skich , ale że znajduje się w szędzie, gdzie tylko I wyebylil kielich na powodzenie Ćzasopisu lekarzuv  
postała noga lekarza polskiego, od jezior kana I czeskych, pisma lekarskiego, wychodzącego w Pra- 
dyjskich aż po za góry n ra lsk ie , od F inlandyi I dze, które przed kilku tygodniam i również podo- 
aż do Persyi i wysp indyjsk ich , i że z otuchą I bny jubileusz obchodziło. —  P. M erhaut wniósł 
wstępuje w drugie 25-lecie. Rozwój Przeglądu  I jeszcze zdrowie D ra Chodounskiego, redaktora  
lekarskiego  cechuje mówca słowami w ieszcza: I Ćzasopisu, który jest gorliwym zawsze popieraczem 
„Dziecięctwo jego było sielskie, a n ie lsk ie p m ło  lłączności między obu narodam i. Zgromadzeni przy- 
dość^górna, chm urna, w iek m ęski — nie jest i | j ę l i  z zapałem ten toast i postanowili natychm iast

telegraficznie zawiadomić o tem D ra Chodoun­
skiego. Szereg toastów zakończył prcf. O ettinger 
toastem „kochajm y się“ w kwiecistych w yrazach 
wniesionym. W czasie tej uczty nadeszły jeszcze 

12 telegram y, jeden z Pragi, drugi od prof. Pareń- 
mówca poprzestaje na naszkicowaniu głównych za-j skiego, który, nagle wezwany do chorego, nie mógł
dań, które spełniał P rzegląd L ekarski. Przestrze 
gał czystości i poprawności języka i słownictwa 
lekarsk iego , wychodząc z zasady, że piękny ję  
zyk jest jedynym  naszym skarbem , który wynie-

w tem zebraniu wziąć udziału. Dopiero po 1 l-stej 
I zakończył się ten wieczór, który dla podniosłego 
| nastroju zostawił miłe wspomnienia u biorących 
w nim udział.

nanów i„  tt "i ‘ ■ ll  i ■ u I **a P08,edzenin K° la poselskiego polskiego 2 7 1 prawej stronie wiceprezesa prof. D ra Kopernickie
nnH wiflin a V . a ta > jakkolw m k I m arca, przewodniczący poseł Grocholski przędło- a P° lewej stałego sekretarza D ra Aug. Kwa-
d n a t  T n . « r .  i niedo8ta*eczn a*. *t»nowi je  żył pisma nadeszłe do Koła, m ianowicie: Petycyę śniekiego. Obecnością swoją zaszczycił zgrom a-1śliśm y nietknięty z pośród pochodni nożóffowveh I
a i a l , m H r k! ! r . „ 7 n" J , T !  W ,W,2 “" “J0T  1 W? d iia l"  B»dJ’ p r e » .  Akademii D r M ajer' i prorektor jaki.^
ta i e / . ?  fortecy najtrudniej jest o I poselskiej z prośbą^poparcią tej petycyi przez Koło, I Umw. Jag . Dr Łepkow ski, a prócz licznego zastę-1 zupełną zagłada: stworzył ruch piśmiennfczv lekar-1 u  ■!
n^znrfnwaTVflfiriam1 Ma Z11 abyw traktacie handlowym /.Rum unią nie z a m ie s z c z o -1 p ro fe s o ró w  i docentów Uniwersytetu, wszy jak i, zaciągając nietyiko^siły0 k r C w e ”  a K k u p k '  | Kronika miejscowa i zagraniczna.poselskiej z prośbą^poparcią tej petycyi przez Koło, | Uniw. Jag.
nr.Arianro.moH,; * v i  • ' i ,  v_  V  U ^yw trak tacie  handlow ym zRnm unią nie zamieszczo-

T  Z n i l  i 8 i0fl?iWnyC za9ad> no warunku^otwierającego granicę państw a dla bydła I s ttie h  niemal lekarzy miejscowych, tudzież wielu I jąc ’ siły lekarskie polskie, porozsTrzeTane^prcalei 
już zwycięstwo dużo łatw iejsze. Biskup L  Ramunij wprowadzanego. Petycyę tę  o d d a n o U czniów  wydziału lekarskiego, widzieliśmy jeszcze kuli ziem skiej; bronił godności stanu l e k a r s k ie j

II KOD CO W GUI DOSt&'In R o K r ł o / l  j l r i a m n  o a l a m  m n i  a a l A n ! . ł In a  Bali  o fa r O łA C n  IptflPUQ a v t n K n m n n n  F t T f n n k l  . I •  J _____________________________  2 .  • 1 1 1 P
K r a k ó w  1 kw ietnia.

centrum zostawić zupełnie wolne ręce co do po 
stępow ania w Izbie poselskiej, gdzie bez współu 
działu katolików  przedłożenie rządowe większości j  
nie zdobędzie.

Ja k  sobie centrum postąp i, mogło być bardzo 
wątpliwem, osobliwie wobec otw artego listu W indt

granicy, w edług, której „Morskie oko“ należało i jw a  Dr Rieger, a jako  delegat medyków pragskich I zwłaszcza w czasach, w których organizmy tak 
należy do Galicyi. Po wyjaśnieniu udzielonem przez IP- Kwietoslaw Merhaut. --
p. Mochnackiego co do kroków w tej spraw ieI Posiedzenie zagaił prezes D r P i e n i ą ż e k  dłuż 
przez W ydział krajow y poczynionych, Koło pole- 8Z% przemową, w której podniósł, że jeżeli wszę 
ciło p. Zawadzkiem u, przewodniczącem u komisyi dzie ćwierćwiekowa działalność czasopism a nau

Nabożeństwo Żałobne za duszę ś. p. Wacława 
Dąbrowskiego, prezydenta miasta Lwowa, dobrodzieja 
Zakonu, odprawi klasztor 0 0 . Bernardynów w K ra­
kowie dnia 2 kwietnia o godz. 7 rano.

W deputacyi od Rady m. Krakowa na pogrzeb 
prezydenta m. Lwowa, Wacława Dąbrowskiego, ma 

prędko się zużywają. Mimo to P rzegląd  L eka rsk i I wyjechać dziś wieczerem do stolicy krajn prezydent 
staje teraz przed nami nietylko nienadwątlony, I Dr Szlachtowski oraz r. m. Teodor Baranowski, pre- 
lecz przeciwnie w pełni zdrowia fizycznego i um y-lzes Izby handlowo przemysłowej.

  ........................ .praw niczej sejm ow ej, k tóra nad tą  spraw ą o b r a - |k° wego zasługuje na uroczysty obchód, to u n a s ld n y  lecz rześki i i
horsta , poddającego ostrej krytyce przedłożenie dowala, aby zasiągnął wiadomości w tutejszych więcej, gdyż dla naszej zewsząd zagrożonej I Najzaciętszy wróg ni 
całe rządowe, i wobec licznych głosów katolików m inisterstwach o położeniu teraźniejszem  tej narodowości nauka je s t jedyną jeszcze bronią od-luości i gotowości do

słowego, nietylko nieznnżony, ani spoczynku źą-
pragnący dalszego rozwoju, 

nie śmie odmówić nam zdol-| 
gotowości do pracy, ale przyjaciel najbar­

dziej pobłażliwy w ytknąć nam musi brak wytrwa-1 
lości. Zwalczm y i tę  wadę, a  prosperowanie Prze 
glądu  niechaj nam służy za dowód, że wady tej I 
pozbyć się możemy. Pomnijmy, że tylko niedoj-

niemieckicb, którzy dom agają się zupełnego znie- spraw y. '  'Ip o rn ą , której nam z’ rąk’ wy trącić nie z io łańo  i
sienm ustaw odaw stw a majowego, a w skazując na (N adm ieniam y tu już dzisiaj k ró tk o , iż p. Z a - |ktdreJ c ikt nam nigdy nie wytrąci, chyba, ża ją  
szesnaście, lat .przebytych^ prześladow ania i walki, I wadzki po zasiągnięciu wiadomości w ministerstwie I ®a mi z rąk  wypuścimy. K ażda zdobycz w dzie
ośw iadczają się gotowymi do dalszego w ytrw ania, spraw  wewnętrznych zdał sp raw ę przewodniczą-1 dżinie w iedzy, przez Polaka dokonana i po poi
sąd zę  jednakow oż, że partya katolicka, uczyniwszy Icemu p. Grocholskiem u, mianowicie iż protokóły I ogłoszona, je s t cichą, spokojną, a  dobitną pro

nowe praw o nie i spraw ozdania komisyi mięszanej galicyjsko-w ę- testacyą przeciw wyrokom zagłady, jak ie  na na .„nyw ateiaen cięży oDowiązeK nudowama i pod
zaspakaja  wcale jeszcze w ym agań i potrzeb lu- gierskiej, która 17 sierpnia 1883 roku na gruncie r6(ł na8z wydano i dotąd wydane zostają. Z tą d Itrzym vw ania tego co istnieie iest zdolne do żv-
dności katolickiej, za tem prawem głosy swe odda. badania przeprowadziła, roztrząsnęło m inisterstwo więc nauka dla nas w ażniejsza, niż dla in n y c h |c ia  a  dla krajn  pożyteczne Zwartem i szeregami
Nie bez wpływu na tę praw dopodobną zmianę spraw  w ewnętrznych, a zebrawszy w piśmie ob-, " “~ 'JA~   5 ; J ■ 1 J pożyteczne, z-wartemi szeregami
frontu w tak tyce parlam entarnej byłby niew ątpli-1szernem  dowody należności „Morskiego oka* do
W1A n n h u t Vf jernra n  o I i rr h arfi i ianpA na««/ln  » nxnn I Hr. 1J nni «  100/4 .  J  _ \T 

—  W acław Dąbrowski, prezydent miasta Lwowa, 
zakończył życie wczoraj o godz. trzy kwadranse na 
9 wieczorem, licząc 64 lat. Prawość nieposzlakowaną, 
pisze Gaz. lwowska , gorliwość obywatelską i zasłu­
gi zmarłego prezydenta dla miasta, w którego repre­
zentacji wybitny brał udział przez ćwierć wieku 
z górą, zua i należycie ocenia kraj cały, w szcze­
gólności zaś mieszkańcy jego stolicy, którzy szczerą

wie pobyt Msgnra Galim berti i jego narady  z przy-1 G alicyi, przesłało w 1884 r. pismo to do Namicst
wódcami centrum. .............

Polityka Leona X III , jakkolw iek  skłonna na I jeszcze pewnych wyjaśnień, lecz 
razie do ustępstw, nie tak  łatw o daje za w ygra nie dało dotychczas odpowiedzi), 
n ą ; a co w pierwszej chwili przeprow adzić nie ~

narodów, bo stanowi jedyną broń naszą. Zdanie I 
cogito ergo sum  ma i w życiu narodu naszego

  zastosowanie. Praca około nauki stanowi owo my-
nictwa galicyjskiego, celem zebrania na gruncie I ślenie narodu, a  naród, który pracaje dla nauki

Namiestnictwo | *yje> n’e zsgm ął. Z tąd ważność obchodu najstar

zdoła, to s tara  się osiągnąć na innej drodze, lubIdyum  Koła poczyniło kroki u rządu celem znie- 
podnieść na nowo, gdy się stosowniejsza nadarzy s ie n ią , lub co najm niej zaw ieszenia na dwa mie

wiedliwe świadectwo, żeśmy w skromnym swoim 
8ze£ °  naukowego lekarskiego pism a, jakiem  jest I zakresie dobrze zasłużyli się tej spraw ie świętej, 

P. Grotowski przedłożył w niosek, aby prezy I Przegląd. Praw da, że praca nad nauką specyal-1 dla której nietylko umrzeć słodko, ale i żyć i pra-
ną, jak  medycyna, stanowi tylko cząstkę ogólne Icow ać w arto! (gorące oklaski), 
go ruchu naukowego w kraju naszym, a  wpływ I Prezes Dr P ieniążek powitał następnie delegata

rzali m ają przywilej niszczenia, na poważnych zaś łzawsze sympatyą otaczali tę postać pełną skromności, 
bywatelaeh cięży obowiązek budowania i pod (jaką ś. p. Dąbrowski się odznaczał. Wyrazem tego

spółobywateli było nadanie zmarłemu oby- 
kraju  pożyteczne. Zwartem i szeregami I watelstwa honorowego miasta Lwowa w 25-tą rocznicę 

kupmy się koło sztandaru, rozwiniętego przez na-1 udziału jego w zarządzie gminy, 26 listopada 1886 r. 
szych Dietlów i Majerów, aby pokolenie przyszłe I W  rzeczy samej ś. p . D ą b ro w sk i w c ią g u  cztćro-Ietniego 
bodaj od nas szczęśliwsze, gdy przystąpi do świę-1 zawiadywania sprawami miasta, jako prezydent, podobnie 
cenią drugiego 251ecia , oddać nam mogło spra | jak poprzednio w charakterze delegata i wiceprezesa

już podobno postanow ione, a o Poznań jeszcze I G rotow ski, G rocholski, S tarzyńsk i, Dzwonkowski I !eży do mnie ’ oceniać, s ą d ‘ należyr do o śó b trz e
toczą się układy, gdyż rząd ma staw iać jak o  ko-1 i Abraham owicz, przyjęto wniosek p. A braham o-lctebj to tylko pewna, że założyciele Przeglądu

w icza, aby wyjednać u rządu pozwolenie wy wozu I spełnili d la swego kółka to, co im kazał prawdzi-
koni zbytkow nych, a dla czynienia w tym c e l u  wy duch boży, tj. gorąca, a  dobrze pojęta miłość I now icie: z Pragi od redakcyi czasopisma lekarzy
starań wyznaczono kom isje  z posłów Abrabaroo- ojczyzny.^^ Tem w iększa zasługa tych, którzy nie I czeskich, od spolku czeskich lekarzy od prof.

m eczny warunek, aby profesorami byli sami Niem 
cy, o których naw et bardzo trudno byłoby w Po­
znaniu.

Nie omieszkam podać wam przy sposobności 
bliższych o tem szczegółów. Tym czasem  zapisuję 
ten zawsze dla nas pocieszający w ypadek, wzbu­
dzający w nas tem w iększą ufność do osoby

w icza , Dzwonkowskiego i Grotowskiego. 
Przewodniczący p. Grocholski p rzedstaw ił, aby I 

z pow odu, iż ważne spraw y będą rozstrzygane| 
w Izbie poselskiej przed zawieszeniem jej posie

złożył dowody nietylko zacnej troskliwości o jego 
dobro, ale także prawdziwych zdolności administra­
cyjnych. Małemi stosunkowo środkami dokonał dzieł 
takich, jak kreowanie kilku nowych Bzkół, rozszerzenie 
innych, budowa kilku gmachów szkolnych, restaura­
c ja  kilku kościołów parafialnych i plebanij, wybruko­
wanie dwóch dzielnic, częściowe pokrycie Pełtwi itd. 
Już same te wyliczone dzieła stanowią dobry tytuł 
do wdzięczności i pamięci współobywateli, 

ekiego przyjęto praw dziw ą burzą oklasków. I Pogrzeb zmarłego prezydenta odbędzie się w ao- 
Z kolei sekretarz Dr Kwaśnicki odczytał d ługilbotę. p„rę pogrzebu i program ustanowi rada miej 

szereg telegramów i listów gratulacyjnych, a  m ia-jska, umyślnie w tym celu zwołana na dziś wieczór
o godzinie 6.

Z wieży ratuszowej i okien sali radnej powiewają 
R einsberga, od prcf. Hlayy, od redaktora Dra I żalebne chorągwie.
C hodounskiego, od akad. Czytelni w Pradze, o d l —  Prezesowie Wystawy, mianowicie pp. Dr M. 
redakcyi Zbornika lekarsk iego , od prof. F ry cza ,I Zyblikiewicz, hr. Artur Potocki i Dr Szlachtowski wraz

sty, papa Zw icker zwinął ją  z namaszczeniem 
w trąbkę i oddał Amelii dla rozesłania zaproszeń, 
a  założywszy w ty ł ręce, począł spacerować, a 
raczej biegać po pokoju, albowiem był on bardzo 
ruchliwego usposobienia i lubił, aby wszystko szło 
szybko. Nagle zatrzym ał się przed Laurą i zapy­
ta ł :  „eądzę, że w program ie koncertu nic już 
zmieniać nie będziecie? proszę, przeczytaj mi go 
raz je sz c z e , spraw ia mi to niewypowiedzianą 
przyjemność, kiedy widzę pracę już gotową, zwła­
szcza, jeżeli ODB kosztowała dość trudu. Czy zde­
cydowałyście się na dw a oddziały z pauzą?

—  Naturalnie —  odparła pani Zw icker z emfa­
zą — nigdy jeszcze nie słyszałam  koncertu bez 
pauzy, a  zresztą przerw a je s t bardzo potrzebną, 
trzeba przecież dać czas na zawiązanie rozmowy 
i obniesienie chłodników — mówiąc to, z rozczu 
leniem w patryw ała się w filiżankę z kaw ą i my 
ślala o wybornym soku porzóczkowym i niezró­
wnanej orszadzie, jak ie  tylko ona um iała przy­
rządzać.

Radca spojrzaw szy na sufit, uprzytom nił sobie 
chwilę, w której prezydent sądu zbliży się do 
niego, i ściskając jego rękę, powie m u: „Twój 
w ieczorek je s t zachw ycający kochany Zwiekerze; 
już to bez pochlebstwa n ik t tak , ja k  ty, nie umie 
urządzać tych rzeczy.* Amelia, bawiąc się listą, 
m arzyła o panu Strammer; a L aura w ygryw ała 
na stole marsz weselny ze „Snu nocy letniej;* 
k ażd a  nuta przedstaw iała je j nadobnego Schmel- 
tzinga i cała rodzina czuła się szczęśliwą.

Błogie m arzenia przerwał radca: Mamy więc 
na początek Sonatę Pathćtiąue B eethorena, k tórą 
przepysznie w ykonyw a p. Schw icheler; d a le j: Me­
lancholie Prum ea ; jestem  najmocniej przekonany, 
że naw et nadw orny skrzypek  nie potrafiłby już 
lepiej odegrać od m łodego Sternbacha. Potem : 
Mały rekrut Ktłckena. Niewypowiedzianie się cie­
szę, że panna W indel, k tóra dawniej tylko wielkie 
arye śpiewała, w ybrała teraz daleko stosowniejszą 
dla swego głosu tę śliczną piosenkę... zaczyna wi 
dać być skromniejszą.

Słysząc tę naiw ną u w a g ę , pani Zw icker nie 
mogła powstrzymać złośliwego uśmiechu, a  córki 
zaśm iały się głośno, zjadliwie.

—  Skrom niejszą — wybuchnęła Laura — ależ 
to nie skromność jest powodem tego wyboru.... 
wszyscy prócz papy w iedzą, ja k  kokietuje poru­

cznika von W. i na jego też cześć śpiewać bę 
dzie małego rekruta.

— Ba! —  zawołał radca niemile zdziwiony — 
może i praw da, co mówisz, ale cóż nas to obcho­
dzi?  piosenka bez zaprzeczenia jest cackiem, a  to 
dla nas najw ażniejsze. D a le j: F antazya BOhma na 
skrzypce i fortepian: panna Laura Zw icker i p 
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opuścili Przeglądu  w krytycznych chwilach naro 
du, jak ie  wkrótce po założeniu pism a nastały 
Były to chwile, w których gorętsi rzucili się
w rozpaczliwą w alkę bez nadziei, rozsądniejsi ule-1 od wydziału lekarskiego uniwersytetu czeskiego I z dyrektorem Wystawy Drem F. Jakubowskim zebrali
g i zwą pieniu, zniechęceniu, apatyi. Tem większa Iz  podpisem prof. Tomsy, od prof. M eixaera , od I się wczoraj w biurze prezydyalnem Magistratu! poinfor
zasługa tych, co będąc zanadto rozsądnym i, by I prof. Horbaczewskiego i prof. Janow skiego. N ajm ow ali się o poczynionych już dotąd krokach około
się dać porwać szałowi, za wiele kochalii ojczy deszły nadto telegram y z K rom ieryża, z Pilzna i urządzenia Wystawy, postar tawiając zarazem tok akcyi
znę by popaść w apatyę. Ci pracowali dalej z Ołomuńca od tam tejszych lekarzy. Dalej odczy- swej na przyszłość.
w kierunku przez siebie wy kniętym , niestety I tano telegram y od prof. K adyi'ego ze Lwowa im ie-| —  Komitet, zajmujący się urządzeniem pogrzebu 

ich dzisiaj kry je  mogiła. Lześć lcb ln iem  sekcyi lwowskiej Tow. lekarsk iego , z Bu I zwłok J. I. Kraszewskiego^, odbył wczoraj o godzi 
prochom. . I czacza od D ra Obtułowicza, z Tarnobrzegu od D ra | nie 5 po południu posiedzenia pod przewodnictwem

Jedyny z nich pozostały prezes naszej Akademii I Reifera, z W arszaw y od Drów Rothego, Pląskow-1 Prezydenta miasta. Prezydent podał do wiadomości 
znajdnje się jeszcze wpośród nas i przybył tutaj, I skiego, Sokołowskiego, Malcza, Hoyera, od redak-1 komitetu lizt otrzymany od Dra Laskowskiego z Go 
aby obecnością swą obchód nasz uświetnić. Onby cyj Z drow ia . K ron ik i lekarskiej, M edycyny  i G a In ew y , z datą 28 marca, z zawiadomieniem, iż za po­
mógł nas zapy tać : „Coście zrobili z dziecięciem I zety lekarskiej, od prezesa Tow. lekar. w ars /aw -1 ro zu m ien iem  z p. Witoldem Męczj ńskim, przedstawi-

f A n n rif ln e m  r  Ma f/% A ~.U I I rv n  _ rr___: . J L ___ !_!_»_•___ - J  1/iU lam  rrtd a in u  łm o  r lao o  m a.i- . . . Jrysłać do 
31 marca

Wólfel. Dziecko! fantazya jest tru d n ą , ale s p o  D________r j ___   ^lDUJ Ł8*ar«w e uu i
dziewam się, żo ją  dokładnie opracowałaś. N a te m lm o j’em w am rw opiekę oddanem ?“ Na to m ógłbym |skiego**D nTG ep cera^V  Kam ieńca p o d o l s k i e g o  o d l eielem rodziny zmarłego, postanowiono 
kończy się pierwszy oddział, mamy półgodzinną imieniem Tow. lekarskiego odpowiedzieć: Wy-1 D ra Rollego, z Lublina od Tow. lekarskiego, z Po-1 Krakowa zwłoki J. I. Kraszewskiego d. 
pauzę, a potem p. otram m er dwa kaw ałki, czy to I chowy waliśmy to dziecię, ja k  mogliśmy i umieli. I znania od D ra W icherkiewicza imieniem sekcyi I w południe. P. Męczyński wyjechał z Genowy wprost 
tylko nie będzie na raz dla mego zadużo? i wychowaliśmy obecnie na 25 letniego młodzią I lekarskiej, z K ijowa od D ra Rumszewicza i od do Krakowa onegdaj, osoba zaś towarzysząca konwo-

Ah. cóż znowu zaprzeczyła gorąco panna I na, którego Ci dziś przedstawiam y. Staraliśm y się, I Tow. lek. z podpisem prezesa Chrząszczewskiego, I jowi zwłok ma telegrafować do Prezydenta naszego
by ten P rzegląd  był zawsze prawdziwie nauko-1 z Petersburga od prof. M ierzejewskiego, z Odessy |  miasta i  głównyeh miast, przez które przejeżdżać bę­

dzie. Dr Laskowski kończy swój list w imieniu pogrą­
żonej w smutku rodziny i przyjaciół słowami wdzię­
czności dla p. Prezydenta i całej Rady miasta Kra­
kowa za jednomyślne postanowienie uczczenia zwłok

w 7 rnbTAm „ T .7,™ . u  I   • /~v-» ~-t -  Uu jiauuąiBu- ■ rrzeg ią a u  lenarsKicgo proi. mumensiOKa, K tory iJ. L Kraszewskiego uroczystym pogrzebem. P. Miła-
ą j  y  z , I  eg. 8pio ” zamieszczonych w P rzeglądzieU ni. od la t 10 tak  zaszczytnie tem pismem kieruje,Iszew ski podał do wiadomości, że zwłoki odeszły z Ge-

śliwie na siostrę , zanuciła. A ch ! wenn du w d rs t |w  ciągu 25 lat. Podnieść winienem jednak  dzia-lz łoży ł mu w im ienin Tnw leknralrincm

Amelia.
—  Tak, moje dziecko, obawiam się tego na se-1 wym organem* dla lekarzy , a przy tem by bvł Dra 

ry ° — praw ił papa —  bo Cavatina z Gwido i Gi-1 wdziwie polskim. Trudno mi wvmi«ninA
nevry je s t bardzo męcząca. mi wymieniać tych

- i i *  t j ' - v  , , . , . . , , |  wszystkich, którzy zasłużyli się Przeglądowi Dod
—  Ależ za to drugi kaw ałek jest niesłychanie tym pierwszym względem ; tych było wielu a 

ła.w y —  odparła Ameha, spoglądając przed siebie imiona ich znajdują się w wsteDie do Damiatl

od Tow. lekar. z podpisem prezesa S trogona,
I z Berna w Szw ajcaryi od prof. D ra Nenckiego.

W  końcu zabrał głos prezes Dr P ien iążek , a I 
Izw racając się do obecnego głównego redak to ra!

m em  et gen.
—  W łaśnie —  przerw ał p. 

du wdrst mein eigen, 
słowa hrabiny H ahn ‘ 
zanim w stąpiła do

wstępie do pamiątko-1 Przeglądu lekarskiego prof. B lum enstoka, który I
e ru je ,| .

, , .  j ---------------- | — - j - mu w imieniu Tow. lekarskiego w yrazy I newy d. 31 maroa o godzinie 12 w południe pocią-
tainosc lego, który pod tym względem ma naj-1szczerego uznania za jego gorliwość i nieznużonąI g 'em osobowyr "* « ------na Wiedeń. Przewiezienie

Ktłckena. Na zakończenie wielki polonez L isz ta : I nie skaził mowy przodków swoich. On wypiasto-1 czył m a prezes uroczyście. 
Pa“ na . .ura Zwicker. Iw ał to dziecię i pielęgnuje je  i dziś jak o  dorosłe-1 Prof. Blumenstok do głębi

mogły odbywać w podziemiach nabożeństwa—  a w ul.
m ;  , , , i . , . • _  r u u , .  łuuu.uua.uo, uu głębi rozrzewniony, zo łzK-1 św. Jana oraz w Rynku roswinąć się będzie mógł

7„fZ! k °.d®Z0? °„ r™ ^ raW_Ti j  va _Z j a ' l g? “  ■ ^TemUv -_F.a8tnnowi Da8ze8° P rze  |m i w oczach dziękuje za ten zaszczyt najw iększy, należycie orszak pogrzebowy. Prezydeat wystosował
fviW°r18 dl'°7^ n f anABlłIęC0K1-zWyniÓ8ił d° kailcela'  9 l(ł du  oddaję głos obecnie, prosząc go o zapowie-1 jak i go mógł spotkać. Przyjm uję ten dyplom jako  I zaraz’ prośbę do Namiestnictwa o pozwolenie' złożenia 
ry i, radczym  poszła robić przegląd zapasów spi- dziany odczyt. drogocenną pam iątkę, przechowam go aż do osta-

J ;annra  8tndy ° wała S onatę , a  Amelia Po przemówieniu prezesa, przyjętem długo trw a- tniego tchnienia życia? i przekażę go dzieciom
f  S i *  T i 4 zaPr° 3zeń; pi8ał? 8zybko jącem i oklaskam i, miał prof. Dr O e t t i n g e r  na- m oim , a będzie on dla nich zachętą do służenia

f  7 8 v8 zaPr08zen W  f ° -  de[  zaJmnJScy  i św ietnie opracowany odczyt, z najw iększą gorliwością dobrej sprawie.
? r a nro«7 onvch n i e ^ / T 827' ? a 5 “ ^  n,eJ !den w kt,6fym Da ‘!e dziejowem skreślił, jak iem u sta- Na tom zakończyła się ta  p iękna i podniosła
z zaproszonych, nie będąc naw et doktorównymi A., nowisku rozwoju nauk odpowiada postać dzień-1 uroczystość, 
ani też Sehmeltzmgiem, mógł sobie pomyśleć, od-1 n ikarska  piśm iennictw a lekarskiego wogóle a  I --------- -------
h i.-o i.,. - 1— n  *----------'w  szczególności polskiego. Po posiedzeniu odbył się w „G rand Hotel* b an -. —  ______________________________

Po odczycie, przyjętym  żywemi oklaskam i, udzie-Ik ie t Tow arzystw a lekarskiego. Do stołów u s ta -ls ia  J. I. Kraszewskiego odesłano do komisyi pregra- 
lił prezes głosu obecnemu głównemu redaktorow i J wionych w podkowę zasiadło przeszło 60 osób. mowej. Czł. kom. p. Szpakowski zawiadomił komitet
Przeglądu lekarskiego prot. Drowi B l u m e n s  t o - 1 Pierw szy toast wniósł prezes Towarz. lek. k rak . jo  gstowości p. Tenglera do dostarczenia bezpłatnego
k o w i  , k tóry  w przemówieniu swojem wspomina | Doc. Dr P ieniążek na cześć założycieli P rze g lą d u  | dekoracyjnych krzewów. Dostarczenie

bierając elegancki kartonik, że nazwisko jego, za 
nim wyszło z urny w yborczej, przeszło niemało 
rozpraw, niemało za i przeciw, i wywołało nie­
jedno ściśnięcie ram io n ; co praw da, to i on także 
z podobneml uczuciami przyjął zaproszenie i może 
pomyślał so b ie : możnaby lepiej spożytkować 
wieczór.

(Dokończenie nastąpi).

— - - o - A t o w i —

zwłok prowizorycznie w krypcie kościoła XX. Pija­
rów, stale zaś w grobie zasłużonych na Skałce.

Komitet zaprosił do uczestniczenia w praeach swo­
ich reprezentantów dziennikarstwa pp. B a r t o s z e ­
w i c z a ,  Michała C h y l i ń s k i e g o  i R o m a n  ow i­
e s  a. Z grona młodzieży akademickiej zaproszono p. 
Leopolda Jaworskiego.

Ofertę p. Celińskiego względem nadesłania popier-

naprzód o małym rncka piśmienniczym w chwili | lekarskiego, szczególniej czcigodnego Prezesa A k a -1 pogrzebu uchwalono oddać przedsiębiorcy pogrzebo- 
założenia P rzeglądu lekarskiego  i małym ndziale J demii. Prezes M ajer w dłuższem przemówieniu wemu, p. Szafrańskiemu, z tego powodu, iż jest po- 
ówezesnego młodego pokolenia lekarskiego, kształ-1 podniósł zasługi T ow arzystw a, w zyw ając je  do | winowatym J. I. Kraszewskiego. P. Szafrański uczyni 
eonego w języku  niem ieckim ; ruch ten w zm ógłjw ytrw ałości na polu podjętej pracy i pijąc n a | t o  bezinteresownie.
się dopiero od chwili pow stania, dzięki inieyaty-1pom yślność Tow arz. lekarskiego krakow skiego .) Na wniesek X. Polkowskiego uohwalono wysłać 
wie ś. p. A leksandra K rem era, Tow arzystw a Ie i W iceprezes Towarz. lek. prof. Kopernicki wniósł do JE. X. Biskupa krakowskiego delegację, by upro-
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si* go o udział w pogrzebie wraz z duchowisństwem.
Do ułożenia programu przewiezienia zwłok z kolei 

0 krypty kościoła XX. Pijarów* wybrano podkoinij- 
y? > w skład której weszli: p. Rzewuski, jako prze­

wodniczący, oraz pp. Kossak Juliusz i Adam Miła
szewski.

Wybrano podkomitet dla ułożenia programu po­
grzebu. Przewodniczącym jest p. Muozkowski; w skład 
wchodzą pp.: Rostafiński, X. Polkowski, Pryliński, 

088ak Juliusz, Miłaszewski i Rzewuski.
Urządzenie odpowiednich kantat żałobnych uchwa- 

°uo powierzyć chórowi akademickiemu pod kiero 
wnictwem p. Barabasza. Sam ehór upraszał o powie­
rzenie mu wykoaania tej części programu.

' Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianewał 
praktykanta sądowego Dra Jana z Mieroszowie hr. 
Mieroszowskiego bezpłatnym ansknltantem dla swego 
okręgu.

—• Towarzystwo kolonij wakacyjnych dla dzieci 
W Krakowie odbędzie w d. 2 b. m. t. j .  w sobotę 
0 K 5ej po południu w sali posiedzeń Rady miej­
skiej ogólne zgromadzenie, na którem komitet zda 
sprawę swych czynności w r. 1886. Zaproszenia 
rozesłano wszystkim członkom Towarzystwa; gdyby 
6° kto nie otrzymał, raczy niniejszą wzmiankę uwa- 

za zaproszenie.
Najj. Pani, podług najnowszych dyspozycyj 

** się ma z Pesztu do Mehadyi w niedzielę. 
j 7 .  Wiedeń 1 kwietnia (pryw. tel.) Komitet balu 

Polskiego wręczył wczoraj przez swego prezesa hr. 
omana Potockiego malarzowi p Rybkowskiemu za 
stugij oddawane temu komitetowi od wielu lat, wiel­
bi artystycznie wykonaną tekę malarską z podpiaa 

tudzież tekę na szkice ze wszystkiemi przybora- 
naalarskiemi. Teka ta spoczywa na sztaludze, ozdo­

b n e j  orłem polskim.
W iedeń 31 marca. Q  Z powodu wręczenia pa­

miątkowej teki malarskiej Rybkowskiemu^ zebrało się 
wczoraj liczne grono Polaków na wieczorek towa­
rzyski, na który przybyli także pp. Henryk Sienkie­
wicz i Wojciech Kossak. Sienkiewicz, który na kilka 
tygodni udaje się do Kaltenleutgeben, został serde 
cznie powitany i uczezony. Wieczór upłynął na po 
gadance o sprawaeh krajowych, podczas której z za 
pałem wychylono zdrowie obecnych artystów: Ryb- 
kowskiego, Kossaka, Ajdukiewicza.

Hr. Ludwikowie Wodziccy wyjeżdżają na święta 
do Weneeyi.

Przez trzy dni mieliśmy tu sirocco i deszcz- dzi­
siaj od rana prnszył śnieg, temperatura zimowa a 
całe popołudnie trwa zadymka śnieżna. Lecą płaty 
duże i gęste. W całem Salzkammergut spadły wiel­
kie śniegi, tak, że przed pociągami kolejowemi mu 
szą iść pługi śniegowe.

Niezmierne wrażenie wywołała dzisiaj w parla­
mencie wiadomość o nowym atentacie na cara. De­
pesza bibułkowa biura korespondencyjnego obiegała 
po prawicy i po lewicy. Na giełdzie nie wywarła 
żadnego wrażenia; powiedziano tam : że czy się aten- 
tat uda, czy nie, to jest schmafm, czyli wszystko je ­
dno. Głównie zajmowała się giełda nowemi wybora­
mi do rady zawiadowczej Creditanstallt i z powodu 
powołania b. ministra Kremera i jakiegoś p. Dahmen 
zrodziły się zaraz wiener Witze, jak n. p.: złe to 
czasy, skoro zamiast kupców powołują kramarzy 
(IprcLmer), a zamiast mężczyzn damy.

Proszę o sprostowanie dwóch nazwisk osób, które 
brały udział w żywych obrazach. Powinno stać za­
miast Woltmann, panna Wattmann; zamiast Rebhon, 
Panna Rebhahn.

Pani S e m b r i c h  napotyka tu na pewne niechęci, 
eoz publiczności, a głównie paniom nadzwyczajnie 
*§ podoba. Będzie ona jeszcze i po świętach wystę- 

P w*ćjdwa razy. Prawdziwe furorę zrobił w świecie 
muzykalnym koncert R o s e n t h a l  a, pianisty, lwo­
wianina. Celuje on w wykonaniu wielkich utworów 
8*opena.

[rejew: „Oczerk istorii reformacjonnawo dwiżenia 
i katoliczeskoj reakcii wPolsze; .Kwartalnik hi­
storyczny, zeszyt I I ;“ Renó Grousset Oeuvres po- 
sthumes: „Essais et poćsies;" E. Gotbein: „Die 
Culturentwickelung Sttd-Italiens in Einzeldarstel 
lungen;® M. W. Guerrier: „L’abfc6 de Mably, 
moralistę et politique;® F. Brnnot: „Piócis de 
grammaire historique de la langue franęaise; Du- 
croq: .Etudes sur la loi municipale du 5 avri 
1884;“ Sprostowanie; .Nowe publikacye Aka­
demii Umiejętności;® .Przegląd polityczny,® przez 
Dra Józefa Milewskiego;® .Józef Ignacy Kra­
szewski (wspomnienie pośmiertne), przez St. Tar­
nowskiego.®

Ostatnie wiadomości.
Niepokojącą wiadomość donoszą z Warszawy 

do Polił. Corr.: Rząd rosyjski celem ograniczenia 
naby waaia nieruchomości u zachodnich granic przez 
poddanych obcych państw, ma między innemi wy­
dać rozporządzenie, mocą którego właściciele nie­
ruchomości w tych stronach kraju mają obowią­
zek przyjąć obywatelstwo rosyjskie.

Prócz telegramu biura Reutera o nowym zama­
chu przeciw osobie cesarza rosyjskiego, nic inne­
go w tej mierze nie doszło wczoraj do wiadomo- 
mości publicznej. Telegramy, które dziś odbiera 
my i poniżej umieszczamy, wyczerpują ten przed 
miot, o ile dotąd było to możliwem. Prócz tele­
gramów pochodzenia angielskiego, inne stanowczo 
zaprzeczają wiadomości o zamachu. Tem mniej 
też wiarogodnemi są rozsiewane w tej mierze na 
bruku pogłoski o wysadzeniu w powietrze części 
zamku w Gatczynie, lub pożaru takowego. Wogó- 
le nasuwają się krytyczne uwagi, iż zamach zbyt 
spiesznie byłby po pierwszym nastąpił; oraz iż 
trudno przypuścić, aby w takiem schronieniu, jak 
Gatczyna, mógł być przedsięwziętym. Świadczyło­
by to bowiem chyba, że spiskowcy zbyt blisko 
stoją osoby cesarza. Czekać zatem należy na dal­
sze wiadomości, a aczkolwiek powątpiewanie jest 
usprawiedliwione, to przecież obecnie w Rosvi 
to nawet, co nieprawdopodobne, jest możliwem.

Rosya zawarła ze Stanami Zjednoczonemi trak­
tat co do wydawania zbrodniarzy. — Aczkolwiek 
przestępstwa polityczne wykluczone są z traktatu, 
jednak obejmuje on wszelkie mordy lub usiłowa­
nia mordów, zamachy zatem na panującego i cały 
szereg czynów zwykle przez spisek nihilistyczny 
spełnianych i nareszcie fałszerzy banknotów.

Times otrzymuje wiadomość, iżKatkowa stano­
wisko wobec Cesarza zachwianem zostało, gdyż 
monarcha miał w kwestyi pieniężnej powziąć pe­
wne powątpiewania co do bezinteresowności słyn­
nego terrorysty dziennikarskiego, a mianowicie 
w znanej sprawie gimnazyum Katkowa, które 
tenże chciał sprzedać państwu. Podług Timesa 
Cesarz miał odmówić żądaniu Katkowa.

Keperluar teatru krakowskiego
W s o b o t ę  2go kwietnia: Na dochód W a n d y  

B a r s z c z e w s k i e j :  Stryj Sam, komedya w 4 ak­
tach W. 8 a r d o u . _________

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

Przeglądu Polskiego zeszyt X za kwiecień za­
wiera: , Olimpia." (Historya i pomniki sztuki), 
przez Ludwika Ćwiklińskiego; .Trzeci maj“ (kwie- 
eień — czerwiec 1791) (c. d.), przez X. Walery - 
ana Kalinkę; „Wrażenia z Alzacyi,® przez We 
netę; „Szczęśliwy rok.® Dzieje wojny moskiewsko- 
polskiej z r. 1660 (dokończenie), przez Wiktora 
Czermaka; „W sprawie finansów krajowych,® 
przez Józefa Kleczyńskiego; Kronika literacka: 
, 0  pisarzach politycznych w wieku XVI“ St. Tar­
nowski: „Studya do historyi literatury polskiej;" 
.Pisarze polityczni XVI wieku." 2 tomy (ocenił 
W. Zakrzewski); „Armia rosyjska." Studyum mi­
litarne, napisał b. oficer sztabu wojsk austro węgier 
skich Y. Z. X ; R. Buczyński: „Zarysy stanu 
moralnego naszego społeczeństwa.® Część I I ; Ka-

Korespondent berliński do Pol. Corresp. odgry 
wa — może na komendę — rolę stałego alarmi 
sty. Dziś znowu w następujący sposób określa po 
łożenie:

_ Wobec ponownie powstałego zaniepokojenia 
nie chodzi o nowe jakieś wypadki, lecz o da 
wne i nierozwiązane sprawy, o których niepoko 
jącym charakterze nigdy się nie łudzono w kołach 
politycznych, których jednak nie dotykano się przez 
krótki czas ze względu na uroczystości cesarskie 
w Berlinie. Sprawy te są następujące: bułgarska, 
stosunki niemiecko-francuskie, wewnętrzne położe­
nie Rosyi i z nim połączony stan rosyjskich sto­
sunków do innych mocarstw, nareszcie przygnia­
tające i poważne położenie całej Europy pod wzglę­
dem ekonomicznym i finansowym. Przewidziećlmo- 
żna, że niezadługo znowu zapanuje korzystniejszy 
pogląd, aby raz jeszcze usunąć pessymistyczne 
zapatrywanie, gdyż właśnie ciągłe fluktuacye są­
du publiczności są znamieniem obecnego położenia 
politycznego, a zarazem oznaką, jak dalece ono 
jest niepewnem. Nie można się spodziewać bliskie 
go polepszenia tego położenia, mianowicie co się 
tyczy stosunków niemiecko francuskich, gdyż nie­
podobna oddawać się złudzeniom, żeby Francya 
w interesie spokoju Europy bona fide zamknęła 
się w status quo traktatu francuskiego."

Słusznie ktoś zauważył, że naszkicowany tu 
przez korespondenta stan niepewności, mniej wię­
cej od początku świata* zawsze i we wszelkich 
epokach dziejów ludzkich istniał. — Rozumowania 
też te, przesyłane z Berlina, poczynają tracić kre­
dyt w publicystyce, a nawet i moc alarmującą 
w publiczności.

Zajścia w Bułgaryi.
Wobec braku wyraźnego głosu Europy z jednej, 

a oświadczeń Rosyi, że chce czekać, aż się anor­
malny stan Bułgaryi gam w sobie zetrze, z dru­
giej strony, nie pozostaje rejencyi bułgarskiej nic 
innego do zrobienia, jak zaprowadzić stalszy stan 
internistyczny, pozostawiający jej także możność 
spokojnego czekania, aż się mocarstwa europej­
skie łącznie z Rosyą zdecydują do racyonalnego 
uporządkowania stosunków bułgarskich na pod­
stawie istniejących traktatów.

O ile z dotychczasowych enuncyacyj tak Stoj- 
łowa, jak innych wnosić można, ma rejeneya zamiar 
zwołania ssbrania i zażądania od niego zatwier­
dzenia 8wej władzy na lat trzy. Ustalona nową 
sankcyą, będzie ona mogła zapobiedz skuteczniej 
przygotowywanym ciągle z zewnątrz rozruchom i 
umitygować zarazem za daleko sięgające dążności
tenbergaWa wo 8̂^oweS°» Pragnącego powrotu Bat-

Stojłow ma, jak się zdaje, przedstawić ten stan 
rzeczy w Wiedniu i wyjednać choćby ciche przy- 
zwoleme na zamierzone kroki rejencyi. Do Darm­
stadtu nie pojedzie Stojłow, jak zapewnia Polit. 
Corr. Podróż Radosławowa ma na celu tak zarzą 
dzenie środków obronnych przeciw nowym zama­
chom od strony Reni, jak w innych zagrożonych 
punktach, a zarazem powstrzymanie zbytnich po­
żądliwości partyi wojskowej. Pod pierwszym wzglę 
dem przygotowano już straż na Dunaju na stat­
kach parowych i wzdłuż całego brzegu od Wi

,° Sybstryi, gdzie się wzniecenia ruchów 
powstańczych obawiają.

Telegramy.
Zolla Igo kwietnia. Ajencya Havasa donosi: 

Jeden z okrętów bułgarskich obserwuje pewien 
podejrzany statek, z którego, jak utrzymują, wy- 
lądować ma uzbrojona banda na brzeg bułgarski. 
Rząd zakończył obecnie organizacyę specyalnej 
służby konnych żandarmów, którzy mają odbywać 
straż nad brzegiem Dunaju.

Policya ruszczucka aresztowała z pomocą kon­
sula w domu pewnego poddanego niemieckiego 
dwóch powstańców, skompromitowanych jak naj­
bardziej w ostatniej rewolucyi w Rnszczuku

Bukareszt 1 kwietnia. Ajencya Havasa do­
nosi : Podług nadchodzących z Kalafatu wiado­
mości, zawiózł parowiec „Petkusz® w ubiegłej 
nocy 100 żołnierzy do Łom Palanki, gdzie miało 
wybuchnąć powstanie. Również panować ma w Wi- 
dynm silne wzburzenie, ale pokój nie został tam 
dotąd w niczem zakłócony.

P c s x t  1 kwietnia. Pester Lloyd pisze: Stoiłow 
ma wybadać opinię Austro-Węgier co do ewen­
tualnego ponownego wyboru ks. Battenberskiego. 
W razie, gdyby się Austro Węgry na ów pono­
wny wybór nie miały zgodzić, starać się będzie 
rejeneya, aby sobranie wydało ustawę, któraby 
czas trwania każdorazowego peryodu rejencyjnego 
oznaczyła na kilka lat.

P e s z t  1 kwietnia, (pryw.) Do Revue de VCl­
ient piszą z Konstantynopola: Ambasador turecki 

w Berlinie zakomunikował Porcie, że Rosya od 
mówi stanowczo zezwolenia na wybór księcia buł 
garskiego, dopóki obecna rejeneya pozostanie przy 
władzy.

AW ledeń 1 kwietnia. Do Tagblattu donoszą 
z Bukaresztu: Trzech emigrantów bułgarskich na­
padło w dniu 31 marca na bulwarze na przeby­
wającego tu przypadkowo prefekta ruszczuckiego, 
zadając mu ciężkie rany dwoma wystrzałami z re­
wolweru. Dwóch napastników aresztowano, trzeci 
zaś umknął de legacyi rosyjskiej. Brat jednego 
z aresztowanych napastników został w ostatnich 
czasach w Rnszczuku straconym.

Wiedeń 1 kwietnia, (pryw.) Do Wiener Allg. 
Z tg donoszą z Bukaresztu: W sferach wiarogo 
dnych utrzymują, że rokowania w sprawie konfe- 
deracyi państw bałkańskich postąpiły tak daleko, 
iż w najbliższym czasie spodziewać się możua o- 
statecznego zakończenia się takowych. Konfedera- 
cya ta obejmować ma Bułgaryę, Grecyę, Rumunię 
i Serbię, ma ona czysto odporny charakter i gwa­
rantuje wszystkim wymienionym państwom zupeł­
ną nienaruszalność obecnego stanu posiadania.

Telegramy własne „Czasu*.

W ie d e ń  1 kwietnia. Jenerał kawaleryi ks. 
Franciszek Liechtenstein umarł wczoraj po połu­
dniu w 85 roku życia.

(Franciszek książę Liechtenstein, ur. w r. 1802, 
jenerał kawaleryi, właściciel pułku huzarów, tajny 
radzca, był stryjem panującego księcia; ożeniony 
w r. 1841 z Julią Potocką, córką hr. Alfreda Po­
tockiego z Łańcuta i Józefiny z książąt Czartory­
skich, pozostawił trzech synów: księcia Alfreda, 
księcia Alojzego i Henryka. Przyp. Red.)

Wiedeń 1 kwietnia. Fremdenblatt konstatuje, 
że ministerstwo spraw zagranicznych nie otrzy­
mało w dniu wczorajszym żadnej wiadomości o 
zamachu w Gatczynie. Doniesienie o tym zama­
chu jest już ze względu na miejsce, w którem 
zamach ów miał być dokonanym, tak nieprawdopo­
dobne, że wszelkie dalsze uwagi nad temi pogło­
skami i wszelkie przywięzywane do tego kombi- 
nacye byłyby na razie przedwczesne i zbyt ryzy­
kowne.

Wiedeń 1 kwietnia. Do N. Fr. Pr. donoszą 
z Petersburga dnia 31 marca: Godzina 6 minut 
49 wieczór. Rozszerzone pogłoski o rzekomym 
nowym zamachu na cara, dokonanym w Gatczy­
nie, są zupełnie bezzasadne.

Peszt 1 kwietnia. Pester Lloyd dowia luje się, 
że wiedeńskie konfereneye reprezentantów rządów 
obu połów monarchii poświęcone są nietylko no­
we: ustawie o spirytusie, która dopiero w roku 
1888/9 wejść ma w życie, ale takie kwestyi po- 
dżwiguienia przemysłu spirytusowego, a zwłaszcza 
podniesienia zdolności konkurencyjnej z zagranicą. 
Rząd węgierski proponuje przedewszystkiem po­
średnie podwyższenie premii eksportowej. Stano­
wisko rządu austryackiego nie jest jeszcze znane

Peszt 1 kwietnia. Do Revue de V Orient do 
noszą z Egiptu: Odbywają się tu silne agitacye 
celem ponownego powołania Ismaiła baszy.

Paryż 1 kwietnia. Temps zaznacza pogłoskę, 
jakoby Giers podał się do dymisyi i jakoby miał 

|  być zastąpionym przez ambasadora rosyjskiego 
w Berlinie, Szuwałowa.

Londyn 1 kwietnia. O  Daily Chronicie donosi: 
Książę Aosta miał w Berlinie długą konferencyę 
z Msgr. Galimberti, która dotyczyła sprawy nie 
podległości papieztwa i pogodzenia z Wł„ebami. 
Konferencya ta uważana jest jako przełamanie 
pierwszych lodów.

Londyn 1 kwietnia. O Times donosi, że 
w tych dniach pojawiła się u naczelnika policyi 
jen. Grosera w Petersburgu druga Wiera Zasclicz, 
z zamiarem zastrzelenia go z rewolweru, lecz zo­
stała uięta. Uwięzionych trzech studentów zawie­
ziono do Gatczyny, gdzie ich car osobiście badał. 
Na pytanie, jakie były ich zamiary i życzenia, od 
powiedzieli, że oni nic nie wiedzą, że byli tylko 
narzędziami działającemi z rozkazu, który otrzy­
mali z zagranicy.

Londyn 1 kwietnia O  Wiadomości z Afga­
nistanu są coraz gorsze. Z Peszawur wynieśli 
się wszyscy kupcy z pokolenia Ghilzairów. Lu­
dność cała jest wzburzona z powodu nadmiernego 
podatkowego ucisku. Jeżeli wybuchnie na grani­
cach powstanie, ludność będzie mu sprzyjać i strą­
cenie emira jest prawdnpodobnem.

Londyn 1 kwietnia. Porta nadesłała tutaj 
notę, zapytującą o stan rzeczy w Afganistanie, 
a zarazem ostrzegające oznajmienie, że żaden mu­
zułmański panujący niema prawa ogłaszać świętej 
wojny, bez zezwolenia Khalifa. Na staranie ajen­
tów Ismaiła paszy, odpowiedziała Porta, że w ża­
dne komunikacye z nim, a tem mniej względem 
zmiany panującego w Egipcie wchodzić nie może.

Londyn 1 kwietnia. ©  Porta udała się przez 
swojego ambasadora do rządu angielskiego z pro- 
pozycyą, żeby Anglia przyjęła gwarancyę poży­
czki tureckiej 6.000,000 fnt. szter., zabezpieczonej 
na egipskim trybucie. Porta nalega o pośpiech 
z powodu opłakanego stanu finansów tureckich, 
rząd jednakże bez zezwolenia parlamentu nic uczy­
nić nie może. Porta oznajmiła, że chce tę sprawę 
traktować zupełnie odrębnie, bez względu na ro­
kowania o całą sprawę egipską, na co rząd za­
pewne nie zechce przystać.

Petersburg* 1 kwietnia. 0  Za pozwoleniem 
Rosyi wybiera się chan Chiwy na Petersburg 
w podróż po Europie; odwiedzi Berlin. Bruksellę, 
Londyn, Paryż, Wiedeń i Konstantynopol.
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Telegramy biura koresp.

W ie d e ń  1 kwietnia. Z Itby deputowanych. 
W odpowiedzi na interpelacyę Pickerta w sprawie 
defraudacyi pocztowej w kasie dyrekcyi poczty 
w Pradze, udziela minister handlu wyjaśnień co 
do defraudacyi. Mówca dodaje, iż zarządził zmianę 
co do podziału czynności w kasie dyrekcyi poczto­
wej w Pradze i że wyda zarządom pocztowym in- 
strukeye względem ścisłego czuwania nad kasą, 
bez względu na osoby i ich stanowiska.

Ustawa o zaopatrzeniu wdów po wojskowych 
została w trzeciem czytaniu przyjętą.

Ustawa o rozszerzeniu zabudowań portowych 
w Tryeście została przyjętą bez zmiany w dru- 
giem i trzeciem czytaniu.

Izba uchwaliła następnie zezwolić na wytocze­
nie postępowania sądowego przeciw SehSuererowi 
z powodu przekroczenia obrazy czci, popełnionego 
na profesorze gimnazyalnym w Waidhofen, Riedlu.

Przyszłe posiedzenia nie zostało oznaczone.
Peszt 1 kwietnia. De^ntacya w sprawie kwot 

uchwaliła wystosować do depntacyi austryackiej 
ponowne nuucyum, w którem ma być uzasadnio­
ne przeciwne zapatrywanie na poszczególne zasa­
dnicze kwestye.

Berlin 1 kwietnia. Izba deputowanych sejmu 
pruskiego odroczoną została do dnia 19 kwietnia.

P«ryA 1 kwietnia. Senat przyjął jednomyślnie 
kredyty dodatkowe.

Wielkanocne ferye Izby rozpoczną się prawdo­
podobnie we wtorek.

Paryż 1 kwietnia. Ajencya Hawasa donosi: 
Alzacki deputowany do parlamentu Antoine został 
wczoraj wydalony przez władze niemieckie i od­
stawiony do granicy francuskiej.

Rzym 1 kwietnia. Moniteur de Rome zaprze­
cza doniesieniu Temps, jakoby Papież otrzymał 
z Berlina i Wiednia komunikaty w kwestyi rzym­
skiej.

Z Massawy donoszą, że wojsko włoskie sto­
czyło w dniu 27go i 28go z. m. mniejsze bitwy 
z bandą Deboba. Po Btronie włoskiej jeden żoł­
nierz poległ, a trzech zostało lekko rannych.

Londyn 1 kwietnia. Na zgromadzeniu partyi 
liberalnych unionistów oświadczył Hartington, że 
stronnictwo to musi popierać rząd w obecnym sta 
nie rzeczy. Rząd weźmie bezwątpienia pod roz­
wagę zarzuty poszczególnych członków stronnic­
twa przeciw niektórym postanowieniom irlandzkie­
go projektu do ustawy karnej.

Chamberlain popierał Hartingtona, a zgroma­
dzenie uchwaliło głosować za pierwszem czyta­
niem tego przedłożenia.

Dziennik urzędowy ogłasza, iż dochody pań­
stwowe ubiegłego roku finansowego były o 1,191,457 
większe, niż w roku poprzednim.

Londyn 1 kwietnia. Z Izby niższej. Smith 
oświadczył, że na dzisiejszem posiedzeniu zapro 
ponuje głosowanie nad pierwszem czytaniem ir­
landzkiej noweli karnej. Harcourt zaprotestował 
przeciw tej pogróżce zamknięcia dyskusyi. Morley 
założył protest przeciw temu, aby drugie czytanie 
wyznaczone zostało na poniedziałek, oświadczając, 
Ż9 opozycya wystąpi energicznie przeciw temu.

W Izbie wyższej oświadczył Salisbury, iż nie* 
ma wiadomości, jakoby między Włochami, Niem­
cami i Austryą podpisany został traktat alian­
sowy.

Londyn 1 kwietnia. Do btandarda telegra­
fują z Kopenhagi dnia 3 Igo marca: Król duński 
otrzymał dziś przed południem telegram z Peters­
burga, donoszący o nowym bezskutecznym zama­
chu na cara.

Londyn 1 kwietnia. Biuro Reutera donosi: 
Zamach na cara dokonany został w dniu 29go 
marca w parku w Gatczynie. Sprawca zamachu, 
jakiś oficer, został aresztowany. — Car nie został 
ranny, jakkolwiek strzał padł z bardzo bliska.

K o p e n h a g a  1 kwietnia. Doniesienie Stan- 
darda, jakoby i dwór tutejszy otrzymał zawia­
domienie o usiłowanym zamachu w Gatczynie, jest 
absolutnie bezpodstawne.

Petersburg Igo kwietnia. Dziś przed połu­
dniem nadeszła tu na zapytanie następująca au­
tentyczna odpowiedź: Doniesienie biura Reutera o 
usiłowanym zamacha w Gatczynie jest fałszywe 
i bezpodstawne.

Nie było ani zamachu, ani też żadnego tego ro­
dzaju zbrodniczego przedsięwzięcia.

K w r s a .  W i e d e ń  1 kwietnia. 2 godz. 30 miu- 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 80 65 — 
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6% Listy zast. galic. Zakł. Kred/Ziemsk. 38 let. 
10°'—• — 4 '/a°/0 Listy zastaw. Banku kraj. gai, 
96-50. — Akcye L&nderbanku 243-—. — Akeye 
kolei Karola Ludwika 203-75. — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 225"75. — Akcye kolei połu­
dniowej 8750. — Ruble 112 25. — Srebro —. -  .
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149 -  
94 75

884 -  
220 — 
150 — 
95 25

182 -  
382 -

182 50 
384 -

— -w ------

2377 2880

» -  
145 75
225 - 
162 75 
162 2 
185 2 5
119
288 75
86 50 

249 -

202 50 
146 25 
226 50 
163 26 
162 50 
185 75 
180 — 
239 -  
87 -  

250 —

166 75 
169 —

166 25 
169 60

126 50 
100 60
100 50 
99 —

101 25 
99 -

127 — 
101 20 
101 — 
100 - 
102 — 
99 20

95 60 
100 50 
100 60
93 -
96 50

96 30 
100 80 
100 80
94 -
97 50

100 40 
99 -

101 — 
99 50

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7. Węg. Instv. Bod.-Credit . . . 
47, * Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta........................ 300 złr. 67,
Altóld-Fiume . . . .  200 . ,

a ,  Em. 1874 . 200 ,  .
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%
Elżbiety za 200 Mrk. op. . . . .

,  za 200 Mrk. nie op. . . .
Fe«tyn.-Nordb. m. kon. . 4V»*> 

.  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5fi
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5*

47 ,*

.  5* 

.4 7 ,*
,  5*

em.

Frano. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

.  Jarosław 300
Koazyoko-Oderb. 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

.  H b 1867 300
,  III a 1868 300
a  IV a 1872 300

Nordwestb. austr. . . . 200
,  „ Lit. B. . 200
.  .  Em.1874 200

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
Salzkam. gut. zł. 200 m.

. 200 złr.
500 fr.

, 500 fr. 
200 złr. 

1000 , 
200 ,  
200 ,  
300 ,
200 a 
200 .

pacą
100 50 
102 80
101 60 
104 -

99 76 
100 30 
98 — 

108 _

100 20 
114 76

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . . , 
Stidbahn (Lombardy)

Thelssb.-Gesell” . . . 
Węg. gal. Łupków. . , 

a .  II Em.
,  Nordost . . . . 
a a złotem . . 
,  Westbahn. . . ,

3*
3*
5*

,  ,  Em. 1874 200
Losy.

byt Donau Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

n Węgierskie
3jf b Tureckie ,

100 50 
99 75 

100 40 
82 20 
89 40

106 20 
103 60

92 
124 26
99 26 

200 —  

165 — 
127 76 
102 30
99 70
98 20
99 10 

116 - 
100 —
98 60

złr. 100 . 100 
.  100 

fr. 400

115 76 
199 76 
121 20 
15 80

W )
100 90 
102 90 
102 25 
104 60

1C0 25 
100 70 
99 — 

109 —

100 60

101 -

100 25 
100 OC 
82 60 
89 80

106 90 
104 -

92 5f

99 7f

155 61 
128 2' 
102 30 
100 20
98 50
99 7( 

127 _

116 76 
180 26 
181 60 
16 20

Sra^ytcw e...................sir. 100
C hary ...........................słr. 48
47, Denau-DampfseL . . B 196
Insbrueku..............................  *
Keglewioha.........................   107
Krakowskie..................... ..... 20
Ofner (miasta Budy). . , B 40
Palfy . . . . . . . i g
Rudolfa..............................
Salma.............................*
Salzburgskie.................... *
St. G enois.....................*
Stanisławowskie . . . . .
47,7, Tryesteńskie . . . B 
4*/i B . . .  B
Waldsteina.....................B
WindisobgrStza................. .....

Waluty.
Dukaty ważno.................
20 frankówki.....................
Iraperyały rosyjskie . . . .
Funty szterl. angielskie . .
Liry tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

_piaoę

10
40
90
CS
90

106
60
90
90

L w ó w  30 marca.
Akeye Banku hip. gal. 200 z łr..
57, Listy zast Tow. kred. ziem. . ,
47, .  .  .  k » • •
57. . . . .  87-letnie.
4%7. .  Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 
67, ,  ,  Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn. gal. 10 7, podat. . 
47,7. .  pożyczki krajowej . . .

176 76 
43 75 

113 75 
19 60 
95 60 
16 25 
47 26 
43 —

66 25 
22 60
66 —  
27 26

68 —  
84 50 
42 76

6 —  
10 11
10 40 
12 70
11 43 
62 62

112 25

100 —
95 50 

100 —
96 60

100 —  
104 26 
94 50

»w® 31 marca. iub.|kcp
57, Liety zastawne nowe 1869 r. . -

47, Lifty likwidacyjne , .
Imyem — 125

żądają

44 25 
114 25 
20 60

17 — 
47 75
43 60 
20 2 5 
66 —  
28 60
56 —

137 60 
69 — 
36 25 
43 25

6 02 
10 12 
10 42 
1* 76
U  45 
62 67 

112 75

89C — 
101 —
£6 60 

101 —  

97 50

101 —
106 £5 
96 t O

rub. I kop.

94 25
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Za spokój duszy ś. p.

J u l i t  z R ó ż y c k i c h

Zakaszewskiej
odbędą się

M s z e  ś w .  ż a ł o b n e

w sobotę dnia 2 kwietnia b. r.
o godz. 11 zrana

w kołciele Archipresbiteryalnym  
N. Panny Maryi.

Agronom z Prus,
I człowiek inteligeatny, w średnim wieku, kawaler,
I poszukuje posady od św. Jana — posiada jak  
I nsjchlubnu-jsze polecenia od znanych tu osobi- 
Istości. — Oferty proszę adresować: W . M . po- 
I ste restante H r a k i n .  (798-5- 0 )

I A  a w m  kawaler, posiada
I r t I D I I  I U 9  jąey bardzo dobre
świadectwa z kilkuletniej praktyki wzorowych 
i wielkich gospodarstw, poszukuje odpowiedniej I 

I posady od 1 go lipca b. r  — Łaskawe zgłoszenia! 
I przyjmuje pod liter. W. W. 4 0 .  poste restante I
G r o m n ik . (851-2-3)

I

OGŁOSZENIE.
Nr. 636. ,887-1-3

K o m i t e t  W y s t a w y  k r a ­
j o w e j  w K r a k o w i e  podaje do 
powszechnej wiadomość., że w myśl 
uchwały zapadłej ns posiedzeń u dnia 
27 marca b. r., ttrmin do zgłoszenia 
przedmiotów na wystawę został prze­
dłużony do d ii a 1  m a j a  1 N 8 Y  r .

Kraków, dnia 29 marca 18h7 r.
Szłacb/otrski.

N 9 I I P 7 U p i o l l / Q  d y p lo m o w a n a  (Ba-1 
n c t U b ^ y U l C I K c i  denka), posiadająca|
do kocale języki: francuski, niemiec., an­
gielski, oraz muzykę —  szuba m ejsea. — 
Wiadomość u Jędrzejewskiej Paulus, Wie­
deń, Schottcngasse Nr. 3.

Bona Niemka,
miejsca. — Wiadomość u Jędrzejew­
skiej Paulus w Wiedniu, Seliot- 
tengasse Air. 3. (886)

Ogrodnik
liczący 27 lat, Czech, władaj, językiem polskim, 
kiwaler, poszukuje samodzielnej posady w jakim 
majątku lub przy szkole go.-podaiczej.

Obezrany jest z wszelkiemi działami ogrodni 
ctwa, uprawy wina, sadownictwa itd.

Łaskawe oferty pod liter. O . « .  przyjmuje | 
A i tm ln la t r a c y a  , C i a i a ‘ w K r a k o w i e .  

(861-1 2)

Francuski i , angielski język,
z poprawną wymową, w najkrótszym cza- 

Isie. — Świetne rezultaty tu jak zagranicą.
Adres: K.obylańskl, Zwlerzy-I 

Ulec Air. 27 — lub: wydział- leh. 
w Krakowie. (881-2 3) |

| Wyciąg słod . z  zió ł miodowych | 
i karmelki L. H. Pietscha

okazały się jedynie skuttezne w kaszlu, | 
chrypce, kokluszu i wszystkich dolegli­

wościach naczyń oddechowych. 
Flaszka po 2 złr., 1 złr. 50 et. i 80 et. I 

Karmelki po 40 i 25 ct. (746-2 6)
Główny skład na Galicyę w aptece | 

E. §tockmara w Krakowie.

P i e r n i k i  s a l o n o w e !

I
CQ

CM
100

cd
o
cd-

00

ed
J3C

Henryk Schwarz
MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH 

I KONFEKCYI DAMSKIEJ 
w Krakowie

poleca:

SKŁAD SŁYNNYCH
Lhngierowbkiiii płócien.

b ielizn y  sto ło w ej, ch u stek  do nosa , 
ręczn ików . <757-1-6)

C e n y  f a b r y c z n e .

PIERNIKI SALONOWE!
w paczkach po 40 cnt. i po 
30 cnt. — Placek królewski 
przekładany 1 zlr. 60 cnt.— 
Paczka przekładanych pierni­
ków konfiturą za 50 cent.— 
Całusków 30 za 25 centów. — 
Grymasików 30 za 20 cent. 
W  FABRPCE PIERNIKÓW 

Istniejącej od 32 lat 
K .  M o l ę c k l e g o  
u> K R A KO W IE  przy ulicy 

Brackiej pod Nrem 5.

ro

u

t9
a
9
m

P i e r n i k i  S a l o n o w e !
[856-2 5]

d r z e w k a
owocowe najszUchetniejszych gatunków, wysadki 
kwiatów i ja r  yn. sprzedaJe taDio J a n  R a k n i ,  
hodowca róż w S a w i t  p r a y  J a U o n k o n l e ,
Szlązk aastryacki. (8.0-1 5)

C e n n ik i  d a rm o  i o p ła tn ie .

P a t e n /  [388-32-
L . H tra k o a c h  A  J .  B o h  n e r .

Maszyny do p ra n ia |
i  m a ^ l e  d o  b i e l i z n y

poleca 
Aleks. Herzog, 

w Wi edni a ,  Graben, 
Br&nnerstrasse 6.

Katalogi darmo i opłatnie.

Ć n a s k ó r n a  MOULIN

IZ Y D O R  W O H L
we L w o w i e ,  ul. Sykstuska I. 6

poleca Szan. Publiczności 
■ w ó j W Y Ł Ą C Z N Y  s k ł a d

HERBATY ROSYJSKIEJ
H a y a o w ,  dosk. czarna '/, kilo 

„ „ melange „ „
S n a z o n g , wyborna „ „

najlepsza „ „
H e l a n g e  kaiawanowa „ „

I.
cz u 1F - w - F - f ;

Ł S. P 
»

o p o w

y i i e w k i

II. .  „ -
HL , . .
funt 1 r. 60 k 

* 2  „ — „ 
v 2 „ 50 „ 

wyborna '/, kilo
H. prima „ B
non plus ultra „ B

U W " Łaskawe zlecenia odwrotną poezją, 
opakowanie darmo. (2885 11-12

Maść ta  leczy wrzodzianki, pry­
sz cz e , czerwoności, krosty, węgry, 
.wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyr­
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i | 
głowie i skutecznie działa napo- 

viuHscif 'Kmdo TOSt włoSÓW.
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece | 

p. M O U LIN . 30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i W e-1 

wiórskiego; — w Krakowie, w aptekach pp. Trau-1 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.
oraz w aptece p. Siedleckiego. (147-S2-)

=5
i ®  W M W  *c/ d cd
dla bardzo równ go rozsiania nasienia, dostarcza­
my w największym Wyborze bardzo trwale wyho- 
Dane i po nader tanich cenach od 150 złr. wzwyż

Umrath & Co.,
Praga-Bubna.

illustrowany katalog darmo i opłatnie.
Główny skład dla Galicyi we LWOWIE przy 

I ul. Gródeckiej 1. 61 pod własną firmą. (696-3-12)

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki

przez B a r o n o w ą  X .  Y .  Z .
tom II., 8o, 337 str. — Cena 3 złr.

TREŚĆ: List V. Sylwetki warszawskie. — List VI. Cenzura i dzienni­
karstwo. — List VII. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — List VIII. 

Epilog. — Dodatek. Na prowincyi.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Główny skład w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

K ia  guwernantek Francuzek
poszukuje natychmiast umieszczenia przez 
Biuro Stowarzyszenia Nauczycielek w Kra­
kowie, ulica Szewska Nr. 8 , 1. p. (754-2-4)

1 1  fhW W h LWOWIE, blidko śródmieścia, 
M wUJM M M  z ogródkiem, nowy, dwupiętrowy, 
dobrze zbudowany, jest zaraz do sprzedania. — 

I Bliższa wiadomość pod lit. SI. J .  O . poste rest. 
I L w ó w . Pośrednictwo wykluczone. ^749-4-5)

W aptece w Andrychowie
I jest o p r ó ż n i o n e  miejsce asystenta  
Bliższa wiadome ść u właściciela. (852-2-3

FABRYKA ZAŁ0Z0ITA W NOWEJ ZIEMI ROKU 1849. 
APTEKA HOGG’A , 2, RUE CASTIOGLIONE W  PARYŻU.

H U I L E dłFOIES f r a i s  
de M O R U E  rle H O G G

TRAN Z ŚWIEŻEJ WĄTROBY SZTOKFISZOWBJ, HOGG’A,
i U  dzieci tlmhyek, 

pochodzi a w%-

05oo
05

(O pinia  A ka d em ii medycznej).
Tylko

Iciwelf
piko we flakonach trójgraniastych jak okaz — Flakony nieopatrzone na e t). 
lactfcią Rzada Franeuzkiego uważać należy za podrobiona.
Daatać n o ż u  wa wazyatkich lepazychaptekaćh.

Młyn amerykański
mielący 300 korcy pszenicy tygo 
dniowo, j e s t  d o  w y d z l e r ż a -
W l e n i a  we wsi R z e r z u s z n i a .  
mila od stacyi kolei Iwangrodzkię 

Miechów.
Wiadomość w KRAKOWIE w biu­

rze Dr. CsesznaJca przy ulicy G r o d z  
ki  ej  pod Nr. 36. (812-3 4]

J I I 1H M T 0 WICZ
we Lwowie, ul.ca Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, Sukiennice Nr. 20, 

w Czerń owcach Rynek Nr. 2, — poleca swojego wyrobu
znakom ite środki odszczególnlone 7-ma medalami za­

słu g i 1 2-ma dyplomami uznania na wystawach  
krajowych 1 zagranicznych.

D l i r ł p r  h v o ' i o n i r < 7 n r r  odświeża i nadaje twarzy przyjemną naturalną 
x  u u c i  J o  J  białość i delikatność przytem wygładza zgrubia­

ły naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr.

Ołówki do uwydatnienia brwi, czarne i ciemne, po 60 cent. 

P o m a d k a  r ó ż a n a  do goj nia popękanych ust. Słoiczek 25 ct.

' W Y t f l l l n  n8Uwa Pocenie się rąk i pach, oraz nieprzyjemny odór potu. 
~  » " 1 I M   Flakon 50 ct. (90-4-)

W  oda miodowa usuwa czerwoność rąk i wydelikatnia. — Flakon 50 ct.

Zaziębienie
słabość żołądkaf ■Uitrawnosć, 
odbijanie, nudnoćć) łagodzi i 

usuwa
C. Stephana Wino Cocowe.

Oryginalne flaszki 
( z  m arką ochronną) 

po 75 et. 11 złr. 60 ct.
D ) nabycia w K r a k o w i e  u E .  H a d l e r a  

I apt., E .  S t o c k m a r a  apt., K .  W ls z n ie w -  
ja k ie g o  apt. (197-8 15)

%  - f i

sou™ . w yleczenie niezaw odne 
dtoóch godsinach  przez użycie | 

Globule* S e cn ta n a  apt. uw ień. nagrody. 
Srodhk ni-om ylny, pray jętj  w sapltalaoh Paryzktch. 
Globule* Secretan usuw ają  wsaelkiego f  a tank  a robak i 
u ludzi i  zw ierząt domowych.

I T W A f r A  pMmSmmd,  O łobale.
U  W  J L l U l l .  Secn ta n  dolo powód dm liamych

p o d ra b ia ń , których charty starannie u n ik a /  powinni.

W e Lw ow ie w a o tece P. M ikolascha. w  K rakow i# 
w ap tekach  PP. T rauczyńskiego 1 Kedyka.

(362-4 )

!!NA ŚWIĘTA!!

Drogistów i

Puder 
8pecyalnie

B I Z M U T E M

PARYŻ, 9, Ulica de la Paiz, 9, PARYŻ

co
ń*£>

Jedyny medal priyznany tej instytucyi na wystawie powszechnej w Paryiu 
w r. 1878 otrzymany został przez p. Daubin.

P A P I E R  D A U B  I W A
lepszy od wszelkich innych do

t r u c i a  m u c h .
Dla przekonania się o tern, że tak jest, dosyć zrobić próbę 
z lym  arkuszem i porównać z papierem innego fabrykanta. - ^

Powodzenie tego papieru jest dowodem jego skuteczności i wyższości nad inne. Jestto 
p-odukt bardzo tani. Bez trucizny, a zatem mogący być sprzedawanym przez każdego kupca. 

Sprzedaje się w ryzach 500 arkuszowych, podzielonych na paczki z 25 
arkuszy, do sprzedawania po 5 cent. za arkusz. W j

W K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trauczyńskiego, Wiktora Redyka, AW> 
Konst. Wiszniewskiego i Siedleckiego. (776 1-9,

rozsyłam z a  z a l i c z k ą  p o c z t o w ą ,  
o p ł a t n i e  z  c ł e m ,  p o r t e m  1 o p a ­
k o w a n i e m  w  5  k i l o  p a c z k a c h :
pomarańcze malinówki najlepsze

, 5 ko koszyk złr. 2-10
pomni a n c z e  m syóskie

n a j le p s z e .................... „ „ „
cytryuy mesyóskie najlep. „ „ .
kalafiory najlepsie białe „ „ „
karczochy włoskie . . .  30 sztuk
ziem niaki świeże włoskie 5 ko worek
m igdały słodkie najlepsze „ „ „
rodzynki sułrańskie złoto-

ż ó ł t e ...................................  „ pudełko B 3-50
r o d z y n k i  malaga stołowe „ „ B B
s a r d y n e k  12 wielkich

I usze  ̂ wa^  »s a r d y n e k  20 małych
puszek (z kluczem) . . „ „ B „

wino malaga 10 letnie . . 4 litr. baryłka,,
wino madera najKpsze

o g n i s t e .........................B B „ „ 5 - —
w in o  rtfosco na wety . . „ „ „ „ 4*80

Antoni Paparo tti w T ryeśc ie .
(751-4 6)

1-90 
1-90 
190 
4-£0 
1-50 
6 —

5-50

6-50

7-—
5 -

F O R T E P I A I T
fabryki Skuthana, w dobrym stanie, jest do sprze­
dania. Oglądać można pomiędzy pierwszą a drn 
gą godziną przy p l a c u  M a r y a c k i m  pod Nr. 4, 
drugie piętro. (853-2-3)

Jakubowski Jarra
w K R A K O W IE , w Rynku głównym 

N r. 26 ,
N O W O  O T W O R Z O N Y

Magazyn wyrobów platerowan. 
w arszaw skich

powszechnie znanych z trwałości i prak- 
tyczności, zaopatrzony w przedmioty tak 
kościelnego jak domowego użytku, do 
sprzedaży cząstkowej i hartownej— Przy 
przesyłkach pocztowych i kolejowych za 
opakowanie nie pobiera się żadnej dopłaty.

W i ł o w y m  § a c x u  u J. K. Jaku-
’ łż po ce- 

(541-5-6)
bowskiego dokonywa się sprzedaj 
nach krakowskich.

Buraki na paszę,
za 100 kilo 1 złr., we dworze w Wit- 
kowicach pod Krakowem. (854 2 3)

SC  Wyborny interes!
Od wiosny b. r. jest do objęcia dzierżawa blisko 
Lwowa, zawier. w 2 folw. dobrze zabudów, około 
1000 m silnej roli i 260 m. urodzajnych lak. Ob­
siewy znaczne. Inwentarze do nabyci ą na raty. 
Czynsz z morga po 6 złr. Kauoya niska.

A . T e o d o r o w ie *  we L w o w i e ,  
(806-5-6) ul. Czarnieckiego Nr. 24.

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (182-164-)

Rozsyłkę win
bardzo praktyczn. oplatanych 

gąsiorkach, zawierających 3*/, li­
tra czyli 5 butelek, do wszystkich

Jp ;S c g |)S £ §  stacyj poczt, uskutecznia a U ła d  
'w in  J a n a  B a u m a n a  w B o  - 

c h n i .  Ceny wraz z gąsiorkiem. 
w S jfc rlljf©  Gąsijrek hegelaysk. Nr.I. złr. 2-30 
i i i p g g P Ł I S  „ „ N r .  I I .  .  2  5 0

,  .  N r.m . „ 2-75
B samorodnego „ 3-10 

Gąsiorek samorodnego szlachetnego Nr. I. B 3-60
Nr. II. „  4-20

B maślacza I. putowego . . . . „ 4-75
” » U- n • • ■ • »

B III. „  7 50
B Tokajskiego Ausbruch V. putowy ,12 —
„ Eilauera czerwonego . . . .  r 2-45
B B s ta r s z e g o .................... u
.  Gumpoldskirchnera auatr. białego „ 2‘60 

,  ,  ,  1872 .  3'20
B koniaku francuskiego słyn firmy

Barnet et Fils w Cognac . . . ,10 '—
Zamówienia uskutecznia natychmiast. [802-4-6]

Oryginał normalną bieliznę
. AS H |«
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WINO ' “ PEPTON
A PT KK A li ZA W PAI1YŻU

P e p t o n  j e , i  substancyą Wytworzoną przez strawienie mięsa wolowego za 
pośreilniclwrm pepsyny, jak b y  przez działanie samego żołądka Tvm sposo­
bem karmi się chorych,  ozdrowień ów i o s o b y  c :erpiąCe n a  a s e m i a  ‘ o s ł a b i o n e  

W  S K U T E K  C f lK O N lC Z N E IłO  N I E D O S T A T E C Z N E G O  I M O Z O L N E G O  T K A W 1 E N I A .  M A JA C E  W S T R F T  

DO P O K A R M Ó W ',  D O T K N I Ę T E  G O R Ą C Z K Ą .  D I A B F T E M ,  S U C H O T A M I ,  D Y S E N T E R Y  V C n O R Y C H  
NA  R A K A ,  W Ą T R O B Ę  i  Ż O Ł Ą D E K .

S k ł a d y  w  P a r y ż u , 8 ,  u l i c a  V i v i e n n e  i w e  w s z y s t5TKICII A P T E K A C H .

f i I
(sy s te m  prof. G. Jae g e ra )

D L A  M Ę Ż C Z Y Z N ,  K O B I E T  I D Z I E C I ,
ze słynnej' fabryki

Jan Hampf 1 Synowie w Schttnllnde,
szczególność koszul dla o. k. pp oficerów I turystów, mana  sprzedaż

l ą n a c y  K e s s l e r .
G łó w n y  s k ł a d  w  W ie d n iu , / . ,  B a u e r n m n r k ł  V r . 4 . 

F il ia  tc  W ie d n iu ,  / ., B o g n e r g a s s e  N r . 1&.
B ard zo  tan ie  c en y  letn ie .

Uprasza się dokładnie uwaiać na adres* |
** Zamówienia punktualnie za zaliczkę. " W  (387-6-45)

Ważne dla cierpiących 
na rupturę!

I

jednostronne od zł. 2-50—4*50 
dwustronne od zł. 4  50—8 50

na j nows z e j  kon- 
strukcyi, do nosze­
nia we dnie i nocy, 
tudzież wszelkiego 
rodzaju o p a s e k  
na b r a n c h ,  b a n ­
d a ż y  ,  e n a p e n -  
a o r y j ,  ż y l a k o ­
w y c h  p o n c io c h  
i wszelkich e h l-  
r n r g l c z .  to w i  
r ó w  g n m o w .— I

Różne to w a r y  i w y r o b y  g u m o w e
od 1 złr. do 5 złr. (208-8-12

O #  I e u p e r t ’8 Nacbfolger)
w Wiedniu, I., Graben 29 ,

im Innern des Trattnerhofes.
Rozsyłka punktualnie i dyskretnie za zaliczką. ]

Słabość męzką
skutki szczególniej t a j n y c h  g r z e c h ó w  
m ł o d o ś c i  oraz innyeh n a d u ż y ć  n i s z ­
c z ą c y c h  z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t r w a ­
le usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrowana:

Dra Retaua
c h r o n a  w ł a s n a .

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej, z u p e ł n ą  s w ą  
s i ł ę  mę z k ą .  Za nadtsłaniem franco na- 
leżytośm, otrzyma się książkę w k o p e r ­
c i e  franko przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku ( V e r l a g s - Ma g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).
.. W K m k  o  w ie  do nabycia w księgami 
■•S * .  H l m m e l h l a n a .  [36-13-15]

O

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedl .ckiego. (558-4-9)

C e n y  z n i ż o n e #

w wielkim wyborze, po cenach od 1 zlr. 85 c. za metr 
kwadratowy począwszy —  poleca (535-9-10)

parow a fab ryka  parkietów 
Braci JIVczelak we Lwowie.

G D Z I E ? ?
się kupuje ładne i dobre męzkie i dziecinne ubranie ? T y l k o  we m u  
| wledenskiej fabryki l i ci  Imana Ii o Im a 1 Synów

w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 9, I. piętro.
C e n n i k :

[ Ubranie w dobrym gatunku 
Zarzutki eleganckie . . .
S p o d n ie ..............................
Najnowszy mężyków . . ,

od złr. 10—30
„ „ 13 -3 0
„ „ 2*75-11
,  ,  12 -2 5

Surduty angielskie 
Surduty żakietowe 
Ubrania frakowe 
Ubrania salonowe 
Szlafroki
Burki do podróży

po najtańszych cenach 

fabrycznych.

Czcionkami Drukarni „ Czasu. “

Również wielki wybór ubrań dziecinnych od 3 lat począwszy.
I Celem uniknięcia pomyłek uprasza się zapamiętać nazwisko firmy i numer 

  domu, w którym się magazyn znajduje._________ (803 5-)

Wina szampańskie
f i r m y  G e o r g ' e  C w O I l l e t  W  R e i m s

DOSTAWCY DWORÓW
C esarzow ej Indyi i Królowej Wielkiej Brytanii,

Króla H olenderskiego, [232-612]
Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walii,

we wszystkich pierwszorzędnych handlach win w KróLstwie, w guberniach zachodnich,
Ks. Poznańskiem i Galicyi.

Extra (demi - doux) Extra-Dry (seo) Cremant Rose (demi - duux).
rfPFSNNrttfAWiNDll

C. k. Generalna Dyrekcya a u s tr .  kolei państwowych.
W Y C I Ą G  T a R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważnego od Igo października 1886 r.
Odjnsd i  Podfńna-PfsM O W S

8  28 rano do Skawiny, Oświęoima, Suchy, Zywoa, 
Nowego Sącza,

4*34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7*08 wieczór do Skawiny, Suohy, Nowego Są­

cza. Odjnad a Tarnowa
2*58 popołudniu do Zagórza, Żywca,
3*55 w nocy do Zagórza, Żywca, Orłowa.

Pnyja*d do Fodgóiia-PłBiiowa
912 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy 

Skawiny,
10 48 przodpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
6*05 wieczór z N. Sącza, Żywca, Suchy, Skawiny. 
7*03 wieczór w Podgórzu, 8*20 w Krakowie z 0- 

święcima, Skawiny.
IPnyJaad do T arnow a

11*10 przedpołud. z Żywca, Zagóraa, (744 95-) 
11*30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza.

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumera- 
torów: Prospekt na Illustracye do powieści 

Henryka Sienkiew icza pod tytułem: „Potop“ wy­
chodzących nakładem Zakładu artystyczno - fotograficznego E T R Z E - 
M E 8 K IE G O  we Lwowie.

Papier z fabryki Bracią Fiałkowskich w Bielsku, O dnow ierlr.iftlnv rvniica T)rn kurni .TAtecf Fnlnrińjtlri


